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Po rozstrzygnięciu.
„Nie widzę Europy4* —  te-mi słowy okre

ślił Gambetta wyniki swej podróży po sto
licach europejskich, w których bezowocnie 
szukał pomocy dla swej bohaterskiej ojczy
zny. A  grały wówczas wokół Paryża działa 
niemieckie, zaś w rezydencyi Ludwików 
i Napoleonów, w Wersalu, stał główną kwa
terą Hohenzollern.

I dziś, po latach blisko pięćdziesięciu, 
słowa te, przepojone bólem, powtarza z ko
lei Polska. Mgłą przesłania się Europa, gdy 
wyciągamy do niej dłonie o najspieszniej- 
8zą pomoc przeciw straszliwej nawale bol
szewickiej. Umknęła ona przed wzrokiem 
naszym, gdy ferowała przed kilku dniami 
wyrok, stanowiący o życiu i śmierci naj
wierniejszej dzielnicy polskiej, starego, piâ - 
stowskiego Śląska Cieszyńskiego.

Boć decyzya, jaka w dniu 28 padła z ust 
tych, którzy losów zrządzeniom stali się re
prezentantami Europy, tej Europy, która 
na gruzach potęgi niemieckiej proklamowa
ła panowanie haseł wolności narodów, pra
na przynależności wydartych ongiś każdej 
ojczyźnie ziem do Macierzy, zasad samosta
nowienia narodów, jest zasad tych posp-o- 
litem jeno urągowiskiem.

Mocne to słowa, lecz sprawiedliwe. Przed 
każdym sprawiedliwym trybunałem mogli
byśmy przeprowadzić dowód, że rozszarpa
nie Śląska Cieszyńskiego, żo wydarcie Pol
ać j stu kilkudziesięciu tysięcy jej najlep
szych synów i córek jest pogwałceniem 

‘tych idei przewodnich, które zszerogowały 
około zwycięskich mocaistw cały świat cy- 
^iłizowany. które w traktacie weraałskim 
rzuciły yr-7wa'my pod nowy, w stulatniefl 
modlitr .oh przez uciśnione ludy Europy 
Ubłagany porządek świata. Jedynie przed 
trybunałem, który w rok po podpisaniu 
traktatu wersalskiego sądził naszą sprawę

musianoby zagarnąć zbyt wMu —  Niem
ców. I przypominają się słowa jednego 
z. delegatów czeskich, który na zeszłorocz
nej konferencyi polsko-czeskiej w Krako
wie odezwał się: ujrzycie, iż pozostanie
wam jodynie cieszyńska —  wieża piastow
ska.

Istotnie wieża piastowska pozostała nam. 
Ta sama wieża, która przez wieki patrzy
ła spokojnie na zalew germański, wierząc 
niezłomnie, iż wróci do ziemi swych twór
ców.

Odchodzi od nas Zagłębie karwińskie z je 
go dzielnym Indem robotniczym. Odchodzi 
Frysztat i Jabłonków, odchodzą miłe i dro
gie sercu Mistrzowice i Sibica, Śmiłowke 
i Kopicą i legion innych cudnych, górskich 
i wyżynnych wiosek cieszyńskich.

Zegnamy was, lecz nie na długo. Niech 
wieża piastowska, na którą co dzień spoglą
dać będziocie, stanie się dla. was symbolem 
wytrwania, symbolem niezniszczalnej mocy 
świętych praw, praw własnej- ojczyzny. Jak 
Anteusz nabierał siły, dotykając ziemi, tak 
wy, patrząc na nią, zbierajcie w sobie du
cha do dalszej wałki, wierząc, iż niemoc wa
szej Macierzy, jeSfc jodynie chwilowa.

Na sojmie frankfurckim w 1848 r. przed
stawiciel polski rzucił ooradującym Niem
com historyczne słowa: Połknęliście nas
wrogowie, lecz nie strawicie nas nigdy! Z te- 
mi samemi słowy idzie dzisiaj Karwina

Frysztat, Jabłonków i Trzyniec pod jarz
mo czeskie. W. K.

śląską, spiską i o r ; r v a r g u m e n t y  nasze 
zawiodły. . .

Zwyciężyły argumenty czeskie. Prawo 
żywego narodu, prawo, dla którego krwią 
Bpłynęła Francya i Włochy, prawo, mocą 
którego Metz i Strassburg, Tryest i Try
dent po latach i wiekach niewoli wróciły 
u* łono matczyne, uległo. Zwyciężył węgiel 
i szyny żolazne. Odebrano żyr/emu narodo
wi prawo do rozporządzania skarbami jego 
własnej ziemi, a zarazem skarby te uczy
niono przekleństwem. Boć dzięki tym skar
bom tracimy Karwinę i Frysztat, dzięki 
uim, odpada cała połać zaohaańska.

Czuliśmy, że jesteśmy słabi, że za kilku
dniowy tryumf kijowski będziemy musieli 
zapłacić drogo. Z powodu braku wręgla mo

Prof. Fr. P o p i o ł e k ,  znany statystyk 
i historyk £ląska Cieszyńskiego, omawia
jąc podział Śląska, pisze w „Dzienniku Cie
szyńskim1* :

Dokładny tekst aktu, podpisanego 28 lip- 
ca, nic jest znauy, ale w przybliżeniu nowy 
podział polskiego Śląska będzio się przed
stawiał następująco: Zostawiono Polsce
miasto Bielsk i -cały powiat bielski z obszar 
rem 763 km. kw. z ludnością 101.403 mie
szkańców. w czem 66.500 Polaków, z po
wiatu cieszyńskiego 13 gmin (ewentual
nie 15) i część Cieszyna z obszarem 156 km. 
kw. i ludnością 27.SOO mieszkańców, w 
czem 17.900 Polaków; z powiatu fryszta- 
ckiogo 6 ginin z obszarom 69 km. lew., 8.800 
mieszkańców, 8.400 Polaków. Razem przy
dzielono Polsce na Śląsku Cieszyńskim ob
szar 988 km. kw., na którym mieszkało w 
r. 1910 —  137.900 ludzi, w ęzem 92.800 Po
laków.

Oderwano od Polski, przydzielając Cze
chom, 56 gmin powiatu cieszyńskiego z czę
ścią Cieszyna; z tych gmin tylko pięć ma 
większość czeską, dwie mają Polaków po
niżej 90% (Trzyniec i Jabłonków), reszta 
zaś jest czysto polska. Z powiatu fryszta- 
ckiego przyznano Czechom 28 gmin, mię

Spotkanie się delegatów.
Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Gazeta Po

ranna", wczoraj o godz. 9 wieczorem prezy- 
dyum Rady ministrów otrzymało wiadomość, że 
delegacya polska spotkała się na szosie fcrzesko- 
barunowtekiej z delegatami sowietów.

„Kuryer Warszawski" donosi, że spotkanie 
delegatów miało nastąpić na linii kolejowej brze 
Sko-moskiewskiej, o 180 wiorst cd Brześcia, 
między Leśną a Pogorzelcami, na staeyi.Bara- 
nowicze.

Rokowania rozejmowa potrwają de 
4 sierpnia.

Warszawa. (Telefonem). Przejęto depeszę z 
Rosył bolszewickiej, iż naczelne dowództwo 
wojsk sowietów postara się o przewleczenie ro
kowań rozejmowych do dnia 4 sierpnia. Czas 
ten musi być wyzyskany do ualszego forsowa-

fcliśmy uruchomić zaledwie połowę naszego dzy niemi 12 gmin ma 90% lub więcej Po
Przemysłu, mimo nadzwyczajnej sprawno
ści tych kopalń, które są pod władzą poi 
fiką.- Mimo to delegat nasz z góry oświad 
Czył gotowość do ofiarowania Czechom wy
dobywanego węgla w takiej ilości, iżby 
gwałcenie praw narodowych stało się zby
teczne m.

Przez ziemię polską przebiegała jedna 
* linii kolejowych, łączących Czechy ze 
Błowaczyzną. I znowu delegacya nasza, do
lega* ya państwa, uginającego się pod brze
mieniem zadań. finansowych, nie zawahała 
8>ę zaofiarować Czechom budowę nowej 
‘̂nii kolejowej przez terytoryum czesk'0 . 

choćby środkami Polski, byle tylko odda
je  od obu narodów widino kainowej zbro
dni.

Nap różno. Szmat jtolskic-j ziemi stał się 
Pl~ze3nńotem przerażającego handlu. Z oka- 
leezaiogo organizmu wyrywano wszystko, 
Co tylko przedstawiało jakąś większą war
tość. Odorwiuio Frysztat, choć niema w nim 

kopalń, ani nie przerzyna go koszycka 
łinia kolejowa. Zagrabiono Trzyniec tylko 
dlatego, iż iest siedzibą olbrzymich hut że 
danych. Pokrajano Cieszyn, zabierając mu 

fabryczne przedmi> ś< ia z dworcem 
oiojowyi:i i gazownią. Resztę Cieszyna zo- 

*ta.wiono nam łaskawie jedynie dlatego, iż

| laków.
Obszar przysądzony Czechom obejmuje 

1294 km. kw.. na których nrzed dziesięciu 
łaty mieszkało 297.000 łudzi, wś-ód nich 
141.000 Polaków. Nio podzielono zatem Ślą
ska na dwie równo części, jakby się z po- 
lńeżinego rzutu oka na mapę mogło wyda
wać. Czesi otrzymali 56% obszaru i 67% 
ludności Śląska.

Osiągnęli wszystko, co chcieli, więcej zna
cznie, niż się spodziewali.

Uchwała z 28 lipca.
Czeskie Ministerstwo dla spraw zagrani

cznych donosi:
Podajemy do wiadomości trość zasadni

czą rozstrzygnięcia, jafcie ententa powzięła 
w sprawie Ks. Cieszyńskiego, Spiszą i Ora
wy. Ogłaszamy pismo, wystosowane przez 
promiora Milleranda do dra Benesza, jako 
przewodniczącego naszej delegacyi w Pary
żu i cytujemy temsamem treść rozstrzyg
nięcia.

List Milleranda do Benesza.
P a r y ż ,  dnia 28 lipca 1920.

Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt przesiać Panu tekst roz

strzygnięcia , jakie powzięły mocarstwa
sprzymierzone i zaprzyjaźnione w sprawie 
ustalenia granic pomiędzy Czechosłowaeyą 
a Polską w Księstwie Cieszyńskimi, na Spi
szu i Orawie

Z powołaniem się na układ, zawarty mię- 
dzv Czechosłowaeyą a Polską dnia 10 lip
ca 1920 r., byłbym Panu zobowiązany, gdy- 
bv Pan zechciał zjawić się dziś o godzinie 
18-tcj 30 minut na konferencyi ambasado
rów, która przedłoży Panu do podpisania 
dotyczące postanowienia.

Przy tej sposobności daję Panu do wia
domości, iż sprzymierzone i zaprzyjaźnio
ne mocarstwa, ożywione życzeniem przy
wrócenia w dotyczących oliszarach stosun
ków normalnych jaik najszybciej, mają za
miar znieść jak najprędzej pełnomocnictwa 
międzysojuszniczej komisyi plebiscytowej w 
Cieszynie i ściągnąć w krótkim czasie z do
tyczących okręgOw stojące tam w garni
zonach, celem utrzymania’ porządku, wojska 
okupacyjne.

Będę Panu przeto wielce zobowiązany, 
gdyby Pan. stosownie do tego, zalecił swe
mu rząd o w'i przygotowanie się do przeję
cia administracyi w zakresie przyznanych 
granic i zapewnienie sobio od dziś służby 
administracyjnej, którą jej międzynarodo
wa komisya plebiscytowa odda w tym mo 
rnencie, gdy ta ostatnia w myśl iinktruk- 
cyi sprzymierzonych i zaprzyjaż nionych 
mocarstw zawezwio do tej formalności rząd 
czesk osło w a cki

Proszę przyjąć. Panie prezydencie, zape
wnienia mojego szacunku

M i l l e r a o d  m. p.

Definitywne rozstrzygnięcie.
Definitywne rozstrzygnięcie konferencyi 

ambasadorów, które zapadło w sprawie ob
szaru Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy we 
wtorek, opiewa:

Rząd czeskosłowacki otrzyma według te 
go rozstrzygnięcia rewir węgłowy karwiń- 
ski i całą kolej koszycko-bogumińską, da
lej miasta Bogumłn, Karwinę, Frysztat, 
przedmieście Cieszyna, .Trzyniec i Jabłon
ków.

Na O r a w i e  oddano Polakom obszar 
około Jabłonki w granłraoii od Babiej Gó
ry do Magory.

Na S p i s z u  otrzymali Polacy okręg 
Krotmpaohu w granicach od Jurgowa do 
Nfcdzioy.

Komisyia rozgraniczająca, która pocznie 
ui-zędować w przeciągu dni 14-tiu, będzie 
miała prawo poczynić zmiany lokalne tej 
linii demarikacyjmej.

W tem rozstrzygnięciu, ktere powzięła 
komisya ambasadorów, powzięto też posta
nowienia polityczne i gospodarczo j zape
wniają ludności prawo opcyi na podstawie 
prawa przynależności z roku 1914 i prawa
zamieszkania z roku 1908. Co do ostatnich jfunkeyonaryuszy państwowych z podaniem wy- 
ikategoryi ma tak czeski, jak i polski rząd j tycznych, które mają być przez panów nrzęd- 
prawo nie przyjąć optanta (wnoszącego ników najsumienniej przestrzegane, 
prośbę). | Soini ustawodawczy, wprowadzając przeło-

Zupewni,Ono ludności pełne prawo nie- mowo ukształtowanie stosunków politycznych, 
krępowanego przesiedlania się, jakoteń pr»y .gospodarczych i społecznych, utworzył podwa- 
znano amnestyę i zupełną bezkarność za liny Polski ludowej, co w pierwszej linii uświa- 
czyny politycane, czy propagandy. domić sobie muszą Panowie urzędnicy, którzy

. j w- okresio tworzenia się państwa polskiego są
Rozdział węg . w w;eu-;ej mierzc tego państwa budowniczy -

Bardzo trudną była sprawa rozdziału wę- a zarazem stanowią łącznik między pań- 
gla, przyc-zom alianci mieli na oku wspólną stwem a Jego obywatelami, 
ouropejską politykę na pewien określony j Społeczeństwo zwykło osądzać państwo we- 
okres czasu, aż do skonsol.dowania się sto- dług tego, jakiem jest postępowanie jego urzę- 
sunków europejskich. 'n-n.*™.

Postanowiono, iż Czochoslowacya z-obo-

ania o rozejm.
Delegacja przekroczyła fraał.

Warszawa. P. A. T. ..Kuryer Warszawski" każdy oddział otrzyma rozkaz naczelnego do- 
p o daje: Wczoraj o gedz. 9 rano wyjechała z wódastwa wojsk czerwonych za-t-rzymania Oj c- 
Warszawy delegacya polska, która tego samego 
dnia o godz. 8 wlf ezoreni przekroczyła linię bo
jową celem nawiązaira rokowań z bolszewika
mi o rozejm na froncie.

racy! wojennych.

LENIN O POKOJU Z POLSKĄ.
Naueu. P. A. T. Wedle nadeszlych tu iitfor- 

rnacyi, Lenin w przemówieniu swem oświadcz ył, 
że Rosya prawdopodobnie wbrew awemu pra
gnieniu pertraktowania z Polską konwaistyczną 
będzie musiała zawrzeć pokuj z obecnym rzą
dem polskim. Rosya — powiedział Lenin — jest; 
laboiratoryum rewolucyi światowej i dintego mu 
si unikać zarówno walki, jak i szybkiego, lec* 
■nietrwałego zwycięstwa.

PRASA ANGIELSKA O PER TRAK TACY ACH
Horsea. P. A. T. Gazety angielskie piszą, że 

dzisiaj okaże się, jakie zamiary ma rząd rosyj
ski, bo dzisiaj mają się rozpocząć pertraktacye 
Rosy i z Polską o zawieszenie brcai. Rząd sowie 
tćw zaakceptował w dniu 24 lipca polską pro- 
pozycyę zawieszenia broni i pertraktacye odło
żył o 6 dni. oczywiście tylko w tym celu, aby 
wykorzystując swoją przewagę, walczyć zacię
cie dalej i posunąć wojska jak najbirżej War
szawy. Obecnie okaże się, czy rzeczy wiście so
wiety pragną zaprzestania walki, albo czy bę
dą przewlekać pertraktacje, ażeby sukees swój 
lepiej wykorzystać.

Warszawa. P. A .T. Prcz. ministrów p. Wi
tos wydał następującą odezwę do urzędników 
i funkeyonaryuszy państwowych:

Do wszystkich Panów urzędników i funk
eyonaryuszy państwowych.

Dobro Rzeczypospolitej wymaga zawsze, a 
w szczególności w chwili obecnej od całego 

[Spojpęfeńątwa, od wszystkich czynników, two
rzącym państwo, rzetelnego, szczerego współ
działania i wypełniania najściślej obowiązków, 
ciążących na każdym obywatelu. Największe 
obowiązki spoczywają na urzędnikach Rzeczy
pospolitej. Uznając dobrą wolę urzędników 
wszelkiej kategoryi. oceniając należycie zna
czenie ich współudziału w pracy nad budo
wą naszej państwowości, uważam za wskaza
ne, podjąwszy odpowiedzialność za rządy w 
państwie, zwrócić się do wszystkich panów

wiąże się dostarczać Polsce takiej ilości 
węgla, jakich dostarczała w roku 1913, 
przyczem w raz i o zmniejszenia się produk- 
cyi, zmniejszy się też w tym samym sto
sunku procentowo przydział. Dalej posta
nowiono, iż Polska dostarczy Czechom naf
ty. Tę sprawę mają obydwa państwa zała- !ż-viatowV ;’ „™*,*, ,
twić według swej potrzeby. ! oparach nowc wioii- a°ne W knvawych FIi°I,araC11 nowe wielkie idee wolności i poste-

zrozumieć, że

dników.
Pierwszym obowiązkiem urzędników jest jak 

najściślejsze wykonywanie ustaw obowiązują
cych. Niejedną uchwaloną prz^z Sejm ustawę 
niejednokrotnie naruszają utarte w okresie nie
woli pojęcia, i poglądy warstw, które przed 
wojną korzystały z przywilejów, dawnych fonn 
j urządzeń, zniesionych dopiero przez wojnę.

Wkońcu postanowiono, iż natychmiast I pu. Panowie urzędnicy muszą
przygotuje się układ między Czocimslowa 
cyą a aliantami w sprawie dostaw węgla 
tym, który je otrzymywali w 1913 r., a mia
nowicie na podstawie dostaw w tym roku.

Dostawy te przez Czechosłowa&yę są 
uwarunkowane przez to, ż.e nie mogą za
wierać żadnych innych zobowiązań, prócz 
tych. jakie już są zawarte w układzie po
kojowymi z Austryą. W dalszym ciągu uwia
domiono ministra Benesza w osobnym przy
pisie, iż rząd czeski układ w sprawie do
staw węglowych na podstawie dostaw z ro
ku 1913 przeprowadzać ma w tein zrozu
mieniu, iż także nadal będzie brać udział 
w tym samym stosunku w rozdziale wę; ' 
górnośląskiego.

la

f2  ustawy stanowią fundamenty nowego ustro
ju Polski, że są one dla mas włościańskich 
i robotniczych, na których przyszłość Rzeczy
pospolitej oparta, najwymowniejszym dowo
dem, iż w Polsce odrodzonej niema przywi
lejów, że masy pracujące w Rzeczypospolitej 
mają naprawdę matkę, która kocha, ale dla 
której w potrzebie wszystko poświęcić należy 
i warto.

Każdy, kto do urzęjii przychodzi, bez wzglę
du na to, czy w sukmanie wieśniaczej, czy w 
micjskieai ubraniu, czy w bluzie robotniczej, 
musi mieć jednakowy przystęp do każdego 
urzędnika i musi być jednako życzliwie trak
towany. Nie maga mieć miejsca żadne protek-

cye, nie może się więcej powtórzyć lekcewa
żenie tych obywateli, co najwięcej opieki rzą
du potrzebują, ale często nie mogą się oni 
doprosić, bo pm d nimi załatwia się sprawy, 
protegowanych.

Każdy chłop, czy robotnik musi być tak w 
każdym urzędzie traktowany, by w jego świa
domości wyryło się na zawsze przeświadczę- 
nie, iż jest on prawym obywatelem państwa, 
aby pizez to potęgowało się w nim uczucie 
miłości Rzeczypospolitej, której trwałość i byt 
na masach pracujących oprzeć się mu*zą.

Funkcyonaryusze państwowi na całym ob
szarze państwa muszą świecić masom przy
kładem, jak się dla dobra ogĆMK-.go pracuje 
i jak się debro państwowe szanuje.

Praca w urzędach musi być najwydatniejsza, 
wszystkie sprawy załatwiane być muszą jak 
najszybciej, przy wykonywaniu r-'.n\v urzęd
nik musi pamiętać, że jest uietylko urzędni
kiem, ale także obywatelem państwa. Z urzę
du każdy obywatel powinien wynieść wraże
nie, żo aparat państwowy działa sprawnie, zde
cydowanie, szybko i po obywatelsku i że ka
żdy urzędnik dzierży wysoko sztandar dobra 
publicznego i godności swojego’ sianu.

Praca w biurach musi się zaczynać i koń- 
ezyć w ściśle oznaczonych godzin och, intere
senci nie mogą Lyć trzymani po kilka godzin, 
a czasem i dni przed drzwiami urzędu, dlate
go, źe dany urzędnik w godzinach biurowych 

nie urzęduje. Należy pamiętać zawsze, że 
urzędnik jest sługą państwa i społeczeństwa. 
Jest nim tak dobrze prezydent ministrów, jak 
każdy najniższy -funlccyonaryusz państwowy. 
Postępowanie wszystkich funkeyonaryuszy, 
państwowych z obywatelami musi być dosto
sowane do tej przesłanki.

Każdy urzędnik musi czynem udowadniać 
że dobra państwowego nikomu marnować, ani 
rozdrapywać nie woino. Zniknąć musi natych
miast szafowanie przez funkeyonaryneay do
brem państwa. Duch demokratyczny, jakiego 
wymaga nowoczesna Tulska, musi się przejaw 
wiać w sposobie urzędowania, pilnoeei, gorli
wości i sumienności urzędników. Dobro paii- 
stwa, żąda, aby lyzn duchem przejął się cały 
stau urzędniczy.

Nie wątpię, żo Panowie u rzędnie v zastosu
ją. się do tych wytyczny eh i przez odpowie
dnie postępowanie spotęgują w -masach świa
domość, żo Polska ludowa jest faktem, a nie 
marzeniem. Wskrzeszenie tej świadomości 
i wiary w masy jest kamieniem węgielnym 
trwałości, szczęścia, a zarazem rozwroju Rze
czypospolitej.

Prez. .ministrów’ Wincenty Witos w. r. 
Warszawa, 26 lipca 1920 r.

Nowe „zajawf
„Hromadzka Dumka", organ metropolity Szo- 

ptyiekicgo, zamieszcza Da naczelne™ miejscu no 
tę rządu zachodniej ukraińskiej republiki ludo
wej do Rady Najwyższej, podpisaną przez pre
zydenta, rządu i Rady Narodowej tej republiki 
dra. Eugeniusza Petruszewyeza.

Żądania ukraińskie ujęte sa w 6 punktach.

do życia ukraińskiej republiki ludowej w dniu]tc-m(!) polskich legionistów, którym 
19 października 1918 r , r.a uchwalenie konsty- ~ 
tucyi 1 listopada 1918 r., daiej na organizację 
wojska, administracyi państwowej i powołanie 
do życia urzędu państwowego sekret ary atuTl 1-A +----‘ ----

pomoc
Polska wysiała swoją armię.

Punkt czwarty omawia walkę między Pola
kami a Ukraińcami. Polakom przyszła w pomoc 
koalieya, wysyłając gen. Habera z armią, któraw - -  ,?***■“ •  ̂ t ,

Punkt trzeci przypomina, że w- Galicyi wacho i wyparła Ukraińców z Galicy i wschodniej, 
dniej mieszka tylko 14 proc. Polaków (!), 12] Według punktu piątego Polacy (-kazali się 
proc. żydów, którym republika ukraińska za niezdolnymi (?) do wykonywania mandatu, na- 
gwarantowala wszystkie p-awa. W tym samym 1 danego ;,m nad wschodnią 
punkcie wystąpienie ludności m. Lwowa z dir.t, j 1919 roku pn

Punkty początkowe powołują «C u* iKrtrol«n*el3 łistepa.la 1918 r. nazwano copomyślnym btm-j Punk:
Galicyą w czerwcu 

irzez koalicyę.
:y  w ) - - . -ic stw ierdza , ż c  W5f-ho-
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dnia -ulsaińska republika ludowa bo zrzekła się 
jcs-.ca samostanowienU i swej państwowej sa- 
n i r.. i v. ne-łn oś c* i.

Noi* Ikońezy się oświadczeniem, że w intere
sie pokoju światowego Jeży utrzymacie n:ezawi 

-i państwowej zachodniej ukraińskiej repu
bliki iafiowej.

Nota t* zastaia przesłaną Badzie Najwyższej 
na ręce Milleranda.

* * *
Koła rałrtyezne wiedeńskie, zbbżoue do Pe- 

t.u.y.evĄ-cza. ztmries7.ezają w ostatniej „Hnr 
iH.aflzk.iej Dumce” protest, w którym oświadcza
ją. śto ^łŁłmao Fetkira, który ważył się na od
da.: w Polsce ukr. Jńshiei zienr we posiada źa- 
rłn-.w> łegitymc-sraiiego prawa do wysięnowałiia 
,w interesie WŁ-h©<krej Itesanw i prswa prowa- 
dwoUia j îL&Wań w imieniu Ukraińców” .

* * *
Ukraińskie biuro prasowe .donosi z Londynu: 

( .'/.lenek parlamentu, pułkownik Wedgweod, na 
{.osiedlenia w lin. 14 b. m. wystosował .-arianie 
pud adresem rządu, czy delegaci Wschodniej Ga 
1 . yi na konferenc-yi w Londynie będą mianowa
li' przez rząd polski czy ukraiński i wogóle czy 
W: rhoduią Galicyę należy uważać za część skla 
drwą Polski. Bonar Law oświadczył w imienin 
•rtwdn. że jego zdaniem, nie można dać odpowie 
<!zi na żadne z tych pytań.

* * * 1
..fłromadzka Dumka” z dn. 28 Ppca b. r. po

daje dosłowny tekst noty, złożonej przez hr. 
TyszliiewHszau, przerwodniezącego ukraińskiej de 
Lrgicyi, przedstarwiciełain mocarstw ententy na 
ł:Łrnfcree,.*yi w  Spaa. TV nocie główny naci .dr 
y j  położony na konieczność uznania niepodle
głości Ukrainy -ze względów ekonomicznych. 
Leży w interesie mocarstw J£ąeh«ftki, «rtw boga
ctwa ziemi ukraińskiej stały się dostępne dla 
ich handlu, tylko zaś rząd wiasny, będący vf 
zgodzie z. chrapom ukraińskim z.loła ed niego 
wydobyć owe bogactwa Najlepszym przylda- 
d•'tn ntepowtidy-r pół milionowej armii Mętnie
ek-iej, k+ńrra nie z ioliła zapewnić sobie nawer 
siłą nkr :ćk 'ch  -zbiorów. Kota zaznacza, że u- 
śwłudotni-'”7'' narodowe wśród łudn uk-aińskie- 
go jest banlzo żyw.1.

alek wybudowana świeżo „złota sala", jedynie! szereg-'w i  matiryału w przepisaną formę ud-j czerpane, z /powodu wielkiego zapotrzebowania 
nosową kasetonową, naśladowaną dobrze t. po-Jdziałów zapasowych. Iksiążek na kreey i do aąpitałi.
wały domu 42 r.a starym rynku, usprawiedliwia 2. Jest tylko jedna Armia patoka, w której i Książld należy nadsyłać pod adresem: Oeho- 
ogrom włożtfnj ch w nią wydatków. Ale i tak i ochotnicy ilużą, bądź ±o przydshaeai do po- j tnicza Legia kobiet, Kraków, Grodzka 65. 
ta kapiąca od złota sala ani się umyła do dzieł; szczególnych oduzialów, bądź to w specyalniej ODZNAK* DLA OCHOYNIKÓW. D. O. G. 
włoskiego mistrza. Najwspanialszym z nich — sformowanych kompaniach, batalionach, puł-jw Krakowie komunikuje, że ochotnikom przy- 
t.-zw. „historyczna sala”, opierająca s ę na kacL i t. p., a zatem nie pod sztandarem po- j znano prawo orderu „Yirtnfi M9ifcati“  na tym
dwóch Oarach, które dzielą pokój na dwie od
rębne części. Połowa południowa sali pryszczy 
sklepieniem wyubrażająeem potęgi nieba ; zie
mi. Wbrew poglądom Kopernika ziemia jest tu 
nadal ośrodkiem całego świata. Jednym z jej j

szczególnych osób lub haseł, lecz pod państwo-; samych warunkach, jak szeregowym a nr u sta
wem sztandarem Orła Białego, dzierżonym; loj. Nadto nosić będzie każdy ochotnik odzna- 
przez Naczelnika Państwa i Rząd Rzeczypc j-kę w formie rozeńki «  barwach narouo wych 
społitej. Ima lewej piersi i na lewsoj stronie czapki nad

Tak pojmuje wojsko i służbę narodom, i ta -, guzikiem. Ochotnicy zaś, którzy będą najmniej
licznych mieszkańców będzie naturalnie dodany | kie pojęcie milsi wejść w krew społeczeństwa 1 3  dni na froncie w bezpośrednim kontakeie 
czarny orzeł, podpisany nawet po niemiecku, j.pokkiego — bo tylko karność i skupienie} z nieprzyjacielem,

.* > MS

Poznań, 29 lipea.
(Areyl/.ielo r. .jrss.nsu. — Przebudowy. — Gio- 
vanńł de Quadro. — Niemieckie zmiany. — Czarno- 
żóite upodobanie. — Dodatki. — Wspaniale sale.— 
Niebo i ziem;.!. — Koncepty Kutscbmaiina — 
wałat-usz fglii-oiinc. — b’etus/.ov, a piwnica).

Poznań snezyci ?ię po.-laniem  najpiękniej
szego w c .łe j pomocnej ku ropie ratusza. Nawet 
zazdrośni "Niemcy przyznają niechętnie, że obok 
Zygmunt owakiej wawelskiej kaplicy ratusz po
znański jest najdoskonalszym zabytkiem wło 
skiego renesansu z tej strony Alp/Doskonałość 
swą zawdzięcza duma Poznania przedewszyst- 
kięm XVI wiekowi. Xf tym złotym olcresie mą
drości i  piękna zmienia pozi auski ratusz grun
tu wnie swój wygląd zewnętrzny i z małej tmdo- 
yli o charakterze wc.zesno-gotyckim, zntszearo- 
n«j burzą i pożarem, staje się wspaniałym gma- 
chern renesansowym, żywo przypominającym 
najppkniejitze włoskie p;tlare. Późniejsze czasy 
niejedną zmianą, zapisały się w dziejach ratusza. 
Gwałtowna burza w 1725 r. zerwała całą wieżę, 
zniszczyła piękne ściany i dopiero Stanisław 
Ai'igu«t zdołał przywrócić ratuszowi dawny wy 
gląd. Pod obcemi rządami' znów krzywda- się 
d?:iała ratuszowi, bo długi czas wprost rwit o 
niego nie dbał, a kiedy nakouiec, z początkiem 
i.aszego stulecia, po wybudowaniu nowej części 
ratusza zabrano się do kosztownej odnowy i sta 
rego gmachu, wysłono cały geniusz pruski, by 
nai-zHcić polskiemu zabytkowi przytłaczające 
cechy niemieckiego ducha. Jeśli mimo tych lad 
tmluych fałszerstw zdołał ratusz zachować 
swój T,rlaśc'.vy renesansowy i polski charakter, 
Zasługą to wyłącznie mistrzowskiego talentu 
ghiwTiego budowniczego zamku i jego znakomi
tego twórcy Gitrranni ego Laptisty de Quadro, 
przed którego łwrm pa/.tn-em musieli ustąpić 
czesrofcreć ubwpi pomysłowi niemieccy restau- 
ratorzSj Mnrao wszystko naprawdę pięknem jest 
w raiuszu -to tylko, co odnowiono z należnym 
rzciezom ąrtyst rernym szacunkiem, a mocno cu 
dawruwni, czasem wprost wstretnemi są — do
datki niemieckie. Nie żałow-ali ich sobie trosk'.! 
wi opiekunowie Pommłia. Nasadzili białemu or
łowi iw wieży ei.-żką eesarśLą koronę, a wła
snego ołbraymiego Adlera wymalowali pod wie 
-*4 od strony północnej. Do niedawna jeszcze pa 
trzyły gwrhiie ma wsehó<l z ratuszowej galery! 
c> fry W*iDłe4roi H, Tastąpione już rra szczęście 
żyiziiwee imgJyś neąraiętm! inieyakani Steni- 
iluwa Angeta. Z rartuezowej w ieży 'uśmiechają 
się wciąż jesiese cztery p«ry reku, pomysłu jire 
fi-sora Kwtsehmsana, zaopatrzone w niezbędne 
niemieckie OM»«etića. Wogóle ten niemiecki 
profesor miał dziwne upodoitania. Wyczytał w 
księgach, że początkowo zdobiły weeliodni fran- 
fon ratusza rozmaite malatury, wyttłłnżę.jąee 
soeiry i w«oby iz prana św. i żywotów św. { ań- 
skieh, które z csat-.-m za panowania Stanisława 
Augusta rastąpń r-o wfzentrrkami królów pol- 
skirt. Nateramfe wypadało te wyblakło rysy 
uinifpe uif zamalować i zastąp’ć nowemi portre
tami. •' w: -łfciej gorłiwt*-'' . z*Rohsst przywrócić 
budyniu vd dawno irawcy m Miit-ilap ibiałą, : óżo- 
"■) i zł< tą. zas'iinr!'w# v> - ki :utvsta csde trzv 
] ięt.ra czarną -fcr.irą i oa tein jedHostajnem “Je 
jo  roi it dopiero żółte zygzaki. Głupstwo, że dzię 
ki teipn pomysłowi strm.il ratusz swój piękny, 
chaTakter i przybrał ohydnie ezarno-żółtą szatć, 
ale pirwTKijmniej nie zostało śladu z dawnego 
zi wnęfrznego zdobnictwa, n nowe wykrętasy, 
giginjrrzne-portrety św. Piotra i Pasi la, zbroje 
i si.yszjdd, w'd*«ozr?te wydały się błPrefłciJbe;' 
esl err-u* ftż nadto pijkdeui. I .wewnątrz ra us/h j 
po-wob-no śfllńe wa Tozawite 4odatki. z -riBuły 
liic.-aiTzęśłiwr. które mocno zaszkodziły rei.>.rn j 

lnwiaojiii. Nawet nąjn!iękśzn. .chluba ro- j 
Siairater-W aieaaifełwćh, z cztorci ji niewi ikieh;

lioć nazwy innych zwierząt łacińskie. Północna 
część sali ma drobniejsze, ale jeszcze staranniej 
wykonane stiuki, uzmysławiające rozmaite pię
kne cnoty bohaterów biblijnych, mitologTznyeh 
i rzymskich. Godną podziwu jest również sala 
sądowa. Malowidła ścienne przypominają tu 
:zk„łę Rafaela, z poi.ały kokietują widza czte
ry i)OV.-abne kobietki: Europa, Azya, Afry-ka i 
Ameryka, z boków pouczają poważne napisy 
laeińslde o obowiązkach sędziego, który powi
nien bvć nieczułym nawet na wdzięki kobiece, 
n od str-my wejścia, z poo zgrabnego bali ild- 
mu patrzy ra zwiedzającego łaskawie baroko
wy p- sąg Stanisława Augusta. W stylu Qundry 
odnowiono też salę królewską. Przywrócono jej 
dawno wyndaiy, ale nie pozawieszano z powro
tem obrazów królewskich. Zato Kutschma.ua ru- 
szył konceptem i zakończy! każdy luk sklepie
nia herbem jednego z wielkich miast niemiec
kich, a towarzysz jego rzeźbiarz Giesecke. 'ob
darzył cały sufit figurkami zwierząt do polowa
nia. dla uwieńczenia pomysłowości niemieckiej 
przyczepiając jeleniowi i danielowi praw izi-we 
rogi. Dodatnio wyróżnia sig w tej zeszpeconej 
sali tylko stary kominek, przeniesiony tu ze zbu
rzonej Wagi. Napis jego: „Nie bój aię nikego, 
prócz Boga“ , musiał nieraz dodawać Poznań- 
rczykam ctuchy wr rozmowie z rozpartyTn dum- 
j nie za stułem wzurowym włodarzem stoleizne- 
go miasta — Oberbiirgermeistrem.

Teraz nadeszła już pora uśuVania stałe i u- 
aiicjętnie wszystkich śladów, jakie raczył po sn 
kie zostawać dr. Wilms i jego poprzednicy. Da
wna postać -ratusza powraca powolutku i chyba 
już niedługo będziemy musieli czekać na odra
panie czarnej banty z zewnątrz i u s u n ię c ie  z 
wewnątrz niemieckiech naddatków. Wtedy do
piero przemówi calem swem pięknem -kolumna
da Croutonu, wtedy jasną plamą śmignie w nie
bo smukła wieża, radośniej zadzwonią z zegaro
wej wieży ockiypłe stare dzwony, może wysko
czą nawet, jak dawniej, w południe dwa pocie
szne koz.ly, by zacięty stoęzye bój ku radości 
gawiedzi, a i trzej bracia: Lech, .Czech i kus, 
w jada ej wyrzeźbieni bryle na pamiątkę legen
darnego spotkania i umieszczani w południowej 
stronie dachu, omyją swe twarze z niemieckie
go -czeruidla. War toby t-rż .ze sfarych ratuszo
wych sklepików wyrzucić gozeciarnię i cukier
nię niemiecką i bodaj, jak *& dobrych czasów, 
sprzedawać tu, pod kolumnami, sławne flaczki. 
Totem tradycyjnie szłoby się chętniej zalać gar- 
<Ro do starej ratuszowej piwnicy, gdyby w jęg 
gotyćkich Itomnatacli szynlfował ziomek. Gby 
już jak najszybciej, w nnaśl jednej z Dcznych 
wy,pisanych tam zachęt do .picia, łnażaa było

bedą oosiś odznakę ho.ioro- 
ws7.ystkieh sił w Narodzie da nam moc mate- jwą w formie orzełka srebrnego, nieoksydowa- 
rv.ilną, da niezmo&ony oręż w dloć j ujawni i nego, r.a tle takiej samej, rozetki.
meimprcszoną 
pod hasłami:

Posłuch i karność wobec Rządu 
Jeden czyn społeczny —
Jedno Wojsko —
Jeden Wódz Naczelny.

Generalny Inspektor J 
* * *

siłę ducha Narodu Polskiego BITET DŁNłBRSKI na dworcu kolej, osob.,
peron Nr. I, stojący pei kierownictwem Białe
go Krzyża, otwaity będzie dziś o godz. 10 rano. 
Tanie, które objęty dyżury, winny stawić się 
do służby. Po legrfcymaoye zgłaszać się w U niw. 
Jagiell., sala Nr. SI.

Haller. KOLONIA v»AKA€VaNA DLA UCZNIÓW 
SZKÓL ŚREDNICH. Wazoraj powróciła pier
wsza partya uczniów szkół średnieh, wysłana 

Dria 28 lipca edbyłe ńę zebraane Komitetu.l^rzRZ hrakowskie Tow. kolonii walcacyjuyeh 
wyfcocftwczi sgo O. P. pod przewodniciwem %' :n. wywczasy do Poięby Wielkiej pod Mszaną 
Symona. Ustalona ostatecznie ustrój Ko mi etu, - Dolną. Dzisiaj fw niedzielę) o god7,. 1.25 od- 
stosunek jego do władz wojskowych i stosu- j partya druga na miesiąc sierni-ń wy-
nek obu pełnomoc-cików Komitetu w a r s z a w - w liczb?e 7o uczniów, 
skiego, rektora Estreichera na m'asio Kraków 
i ,p. Tetmajera na obszar D. O. G. krakowskie
go do Komitetu O. P. w Krakowie, Wivsy,c!e 
ustalono stosunek Inspektora armii do Ko
mitetu.

W SPRAWIE DEPUTATÓW R0BOTNI-
;CZYCH. Magistrat wzywa właścicieli, wzglę
dnie kierowników zakładów przemysłowych 
i przedsiębiorstw, aby ©dem uzyskaoia jn/.y-
dzlału dodatkowych raoylL żywności d?a^robo
tników na m i e s i ą c  w r z e s i e ń ,  zgłosili
w sz -lkie 7,miany, ja k ie  od  os ta tn ieg o  zgloszcsnin 

! zaszły  w  k h  person ału  ro b o ti .ic sy m  w sk utek

Osłem uruchomienia Komitetu, wylrra.no 
prezydyum ściślejsze, w którego skład weszli 
JWW. PP.: Gen.. Sjoi.on. szef sztabu Iwanow7-
ski. pełnomocnik Komitetu warszawskiego i . ,, . , ,. . . . . . .r , • , ń przvbvtku i ubytku, podaiac Bunossue uo ka•rektor Estre -lier. in-.j - -izdego nowoprzyjętego lub ubyiego pracownika

i imię, nazwisko, zatrudnienie i adres m iilS lan ła .
i ;  I Wykazy te, potwierdzone przea właściwegop. W odzm-owsk’, gen.1,  ̂ 1 , , . .i u -i tw . . .  i i tt • komisarza obwodowego i Kasę chore ch. nałożyskaroiiik Dr Dwernicki i gen-, sekretarz Dr

Weiner.
Bezpośrednio z Komitetem warszawskim bę-

Wlcdzimierz Tetmnjor, 
spekter armii -palk. Szyszko-Bohusz, P. Kallen 
bachowa, przew cdricząey sekcyi: prof. Piątkic-j 
wicz, prof. Kutrzeba, p. -̂'odzinowsto*. gen.

dz'e się komunikował imieniem Komitetu kra- 
keivskiego tylko p. Tetmajer. ̂ Za jego po-śre- 
dsnietwcm znosić się bedą .jiomianows ni przez 
Komitet warszar siu komisarze powiatowi taki 
z Komitetem kr&KOWgkim, jak i z ivarszafckim.

0 zachowanie tego porządku uprasza się 
wszystkich nitc-resowauych, celom zapcbieżc- 
wia kilkudniowymi w-ędirówkom pism nieraz na-

złożyć w wydziale III c, magistratu (oficyny, 
I piętro. Nr. drzwi 28) w dniach od 1— 4 sier
pnia. Późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo nie 
będą uwzględnianie.

Deputaty za- -czerwiec zostaną wydanie 
z transnortów, mających nadejść w bieżącym 
tygodniu.

ZMIANA nOKALU OKRĘGOWEGO BIURA 
CHLEBOWEGO. Magistrat podaje do wiadomo- 

Iśc-i, że z dniom 1 sierpnia b. r. zostało przeć.ie-

- -  - . . .  . krakowskiego -  zamWił t^ .  r\ 'Tl S0̂
wyphylić ^du^kimn" .zdrowie na cześć ą.ol- ^  w, itywóiła .poszc-egól^  ^w-szechnego o_było się be^Ktne
szezonego cudnego renesansowego ratusza. I^eh-msan.imrcyi zawedowarh, prawie ra W  Ustawienie. Artyści Teatru Po-wswclmoso

CTłźAtf _ L i / A.*1 * aHacoicJi •>riri£ur> ol.-f J* noAniMln Tyrói dr o w i nri on _
mamy pobór. Ora-rnesć społe~znistwa dla za
ciągu ochotniczego jest iwłłiaa, jednak 'woż

STflF.

w m r n

,  ̂ (plone okręgowe Buro chlebowe Nr. 5 z ulicy
\ ■ i tt „ ■ i • i . i • i Radzi w fcłowskiej 4 23 dc lokalu przy ul. św.Następnie dr. Dwernicki przedstawił projekt; T n , 1<t ^AJ  r

osganizaeyi skarbów ośqi w Komitecie. Wsżęlkie
dafckł w .gciówee i w papierach wpływać dotąd
będą do Komitetu przez Dra Dwernickiego

Jana l. 13, gdzie od tęgo dnia wisiri zgłaszać 
sie interesaraci.

PODROŻENIE BILETÓW KOLEJOWYCH?
(Zakład kredvtov*v mieiski, Eiakóy, Ryn',kP- A' T' . dl>n(̂ : ^ 'aród" dowiaduje sę, że od 
gł. 43) mb inatytaeye, któte .pófefej ipeda się dl\a 1 «ierpma ceny Uetow * sobowych, o m
do wiadomości. Dutki zaś w naturze zbierać 
będzie W y d z i a ł  g o s p o d a r c z y  Sekoyi 
HI K. O. P. (przew. p. Halfer. Basztcsra Sj.

Następnie zdawali sprawę sekret arze pc 
szczególnych sckcyi i wydziałów. Ze eprawo- 
.zdań tych wynika, że w ednlcshniu do intdl- 
gerreyi ■zaciąg och^triezy — i to na cały.m ob 
szarze D. O. G.

opłaty z<a palanlki podniesione zostaną o 1bd%.
P&DWYŻ^SEWE CEN Tł.fcTTY. Mag strat 

pi/dąje dc wiadomości, że 15 lipca b. r. cena 
nafty handlu detalicznym wy!'0 6 i 5 jak. 30 f. 
za litr, a to wskutek podwyższenia cen lmrto- 
wnyeh preduktów inafiowŷ cłi o 125%.

DRAMAT GÓRNH^ÓW ÓLĄSKTCH. W pin

odegrali jeden akt ..Kościuszki pod Racławica
mi’1, zaś^amatoruwie śląscy sztukę układu je
dnego z nkh p. t. ,;Strajk w Karwinie". Sztuka

w pełnym toku i jest nadzieja, że za kilka 
dni r.swet w naigi rszych pow ałach dojdzie do 
■należytego uświadomienia

W .W H d e  odn ośne w n iosk i p eszczcgóln jm h* _ ^ “ t  J o n.i n n r\ L oLo + itti r-nluLi ne /lin  D/łln ■ iil-rtrnk-cyi i wydziałów uchwalono.

Rada Obrony Lańutwa ogłosiła zmwąg ocli o- 
tniezy. Cały naród gotowy bronić swego Pań
stwa i swego bytu, staje do apelu. Ocnotirk 
staje coraz liczniej, bo każdy Polak, mający 
poczucie obowią7.ku wobec Narodu i Państwa, 
staje w szeregi Armii Narodowej.

Pojęcie jednej i jednolitej Arnri Narodowej 
musi też być jasne każdemu Pniakowi. Wszel
kie bowiem niejasne tłumaczenia, polegające na 
przypuszczamach forinow.iiiia dziś jakńjś oso
bnej, wyodręhoion j Armii, są błędem, a kol- 
portowaińe ich z jakimikolwiek komentarzami 
byłoby szkodUwem szerzeniem niepokoju w n«- 
ązych stosunkach i burzenioai jednolitego fron

tu całego Narodu wóbee zagrcior.Lgo bytu 
Ojczyzny. -

Zadanie General;..ego Inspektora A. O. M e -  ochot* a zc-go Oddziału obrony, w godzinach od «zc.zyg]:ńskiemu,
■ lpi . ho- ł"'—* i °d 5—Q codziennie, z wijątkiem nie- Wiił Adeli Aacks

dnak przez okno z pociągu, będą/ -go w biegu, 
: pośród trzc-ch żandarmów. Uciekł i Bóg go 

, ocalił. I tak Bóg ocali cala Śląska Z'emie i enk*

PRZEGLĄD

i zdania co Lehater sz+uki, żc dla Połski uko 
j ebanej wszystko należy poświęcić, nawet —  
iva’ t:i Łartyjne.

MAGI-STRAT WZYWA ‘Sklepy rejonowe i fcon-

Kraków, 1 s'erpuia. 
LEKARSKI 6GH0TNIKÓW.

snuty, --Hhy /rcalizowraiiedcórne kupony legityma
cji Nr, p  na jiobór margaryny złożyły we wiańci- 
wyeh biurach chlebowych do dnia 4 sierpnia 
w łacznip .

>« ONFlSKATY. Z powodu prowadzenia handlu

ga na czuwaniu nad sprawnością zaci.gni otlto 
tniczego, organizowaniu oddziałów w myśl za
sad, niżej wy łuszczonych i wyszkoleniem ocho
tnika w myśl mum istniejących, lecz w tempie 
przyś{iieszc'iicm, z powodu ragłoćci potrzeby.

Zaciąg ochotniczy opiera się na aparacie for- 
macyi zapasowych, ich kfMiapii i organizacyi.
W każdym Okręgu Geneioinym, UBtanowiouy j 
w poroziim'eiiiu z M. S. Wojsk, przezemrie, j .
Inspektor Okresowy Zaciągu ochotniczego czu- j n;i'lcli'uzv.

ul. Tarnoirska. Nadto E-kouflsko- 
snv.iin. Peselska 9. pewna ilość

dzi-ol, gdyż tylko w tych godzinach odbywać Tlas,a* ^órę — jak rtrdordzeno podczas Udania . , , . • i . w pracowni cnmic/jsei — zamoczys/czone bvło
si° będzie przegląd lekarski.  ̂  ̂ i Vr wysokim stopniu gą.sienijlkami i robakatui.

Następujące Stowarzyszenia zgłosiły swych 'Masło to, jako dla zdrowia 87i-;odliwe. zniszc/.ono, 
członków, w wieku ponad 42 lat. do K. 0. O 0.. ja shrawę oddano prot-uratoryi. 
których członkowie -iednak dotychczas nie I KRADZIMF KomKarrat polic.yi w Podgórzu . ... . . , A .aresztował dwóch zncncch apaszów: Romana Bd-
zgłosdl się O przeglądu łokarskieg): fetowa- shiopo (lat ”4) i Wincentego Tomaszewskiego 
rzysz nie lakierników i pokostników, malarzy Hat 22), którzy onegdaj włamali się do domu
mokojowyi h i sz ldowveh, właścicieli kawiarń, iprzedpogrzebowego na ciaentarzn źydowkim w—  i -t— jij ptzedmłoty, służące do celów

wa, pod rożkaianii dowódcy O. G., nad spra-
fotografów, rzeźbiarzy i pozłotni- ^ocyor.u i skradli

°  * ,  _.ł : ryl.i!»luo-pogrzcbow ych, jak oto : sznury, czarną
w-0Q0‘ lę g o w y c h  l-jfjsHifa i t. d., a oprócz tego skradli e.5 litraków. instalatorów gazorwe

pomieści s*ę . . . . .  .. .
w fooniteyach zapasowych, celem Jak rajwię- z^ <Jsl̂ 1 w najbliższych dniach w g'mn. św
Lsze.j szybkości i Sprawności zaciągu, D twa 
Okręgów Genes-alnych, po poruzusnieniu s.'ę 
z gen. Insp., na wniosek inspektorów okręgo
wych A. O., lub z w las niej inieyatywy. wyzna
czać będą obozy ochotników, związane jednak 
orgwM®rcyjnie z ednośnemi wyznaczoBemi fer- 
macyami xapasowi sni.

Ghcac unii nąć .fałszywych przypuszczeń, łą
czonych 7, powk rzonem rui zadaniem, stwier
dzam:

1. Żadnej formacji ochotniczej poza apara
tem państwowej wojskowej organizacyi formo
wać nie wolno. Natomiast, każdej organizacyi

służącą, za kradzież garderoby i gotówki, łącznej 
wartości 2000 mk., na szkodę swojej kr ‘wnej, Wi- 
ktoryi Mazurkiewicz z Marcypóreóy. — “W sklepie 
masarskim Satalcckir go przy ul. Fioryańskiej 

FRZEGLĄD NAUCZYCIELI szkół nowszsch- |przjdrzymnno wczoraj 20-lełina Honoratę Kurz, 
nych w Krakowie odbędzie się dnia 2 sierpnia, I Kurlat w chwili, gdy Józefie ZnWwyzyk

Anny, plac na Grcblach, w godzinach od 12- 
&d 5—6.

t. j. w poniedziałek o godz, 9 rano w szkole 
XXIV im Jana Kochanowsk-Ago, przy ul. Lo
retańskiej 1. 16.

Przegląd członków Cechu malarzy pokojo-

wyciągnla z kieszeni portmonetko z kwotą 200mk.

2 PolśH 1 sr świata.
OBRONA WARSZAWY PRZED AEROPLA-

yych i szyldowych w Krakowie odbędzie się m aMI EOl.SZEWIKÓW. Dzienniki warez.av.Aic 
dnia 5 sierpnia b. r.. t. j-^we czwartek, o godz.  ̂donoszą: Wobec możliwości pojawienia -s'ę sa

molotów nieprzyjacielskich nad Warszawą w 
colu steroryzowania ludności i uszkodzenia 
mostów, dowództwo miasta wydało zarządze-

7 wieczorem w Izbie rękod ćelniczej (ca Ko. 
tłowem).

OCHOTNICZA LEGIA KOBIET W ARO
■narpdowej I -spohicznej wolno się zgłaszać, jako (WIE zwraca się z gorącą prośbą do właścicieli imia obronne. Bateiye i karabiny maszynowe.

.rama iflti partiami ao zapadowy uh Intfu ifflnw mi (tak bi Tletrysfyrzneoi]. jjakoteż i szkoliiemi)! samolotów nieprzyjacielskich będzie sygnalizo 
(szw. di nów, batery ), wzgłęd ie nnntńi7.mva- i pomocą naukou-n fr-rzwrzady, przybon* i t. p.). wftne gw'zdum syren na pięciu'wieżach straż; 
nvc'. obozów, aby ułatwić Państwu -slfityr.-* cle :Wszystke instytucyó, króre dotychczas czj n- ’ ogniowej,. które są płąfzone z dowództw er 
sił i wlanie gotowy h już i uf-orządkay,ai yrh me wspicraiy Uniwersytet żołnierski, są wy- miasta. Dowództwo miasta wzywa publieziioś

sygnaUzo- 
iży 

idztwem 
rość

do spokoju, a w razie ataku — do skrycia się 
do bram.

GFNY JAZDY AEROPLANAML „Kuryc(,
warszar reki11 podaje. W myśl rozporządzoaiń 
Mmisterstwa kclei i Towarzystwa żegrugi po-1 
wietrznej zat^erdzono nasiępuiące stawki ta-; 
ryfoTżj za przewóz na linii powietrznej WarszaJ 
wa— faryż. Na linh Warszawa— P̂aryż za prze-' 
wóz pasażerów 2UO0 franków frr.ocuskich. za 
przewóz ładunku 20 f.-anków za kg. Na linii 
Warszawa—Strassburg od pasas nr&w loOO 
fia,ików franc., od ładunków 15 Diu ków. Na: 
łmii Var&zawa— Praga czeskr ń odwnotcie pa
sażerowie 1000 franków, ład u rud 10 fruiKów 
za kg.

POI SIC A SŁUŻBA INFORMACYJNA NA 
ZACHODZIE. Z Warszawy donoszą: Redaktor 
Journal de Pologne“, p. Pobert Vaucher. po 

sześciotygodniowym pobycie we Prancyi, Wło
szech i  Szwajcaryl, powrócił do Warszawy.
’ -powiada teraz w swojem piśmie o wręcz 
skandalicznym stanie ipolskiej służby informa
cyjnej na zachodzie. Cały świat interesuje się 
teraz w najwyższym stopniu wypadkami na 
frondę polsko-bolszewickim i sprawą po^ką, 
ale jest karmiony -lyyiaznio fałszami agencyi 
berlińskich i moskiewskich, szerzących wiado
mości o „katastrofie” polskiej. Nigdy żadne 
sprosiow-ame nie przychodziło z Warszawy, 
nigdy łiajniare.fezy tołęgraan, objaśniający feto- 
tną sytuacjrę, nigdy żaden komentarz u rzec",y- 
wistem usposobieniu Polaków.

USTĄPIENIE PANI PADEREWSKIM J.
Z Warszawy donoszą: Wczoraj na nosicl/oniu 
komisotu glówuogo Polskiego Towarzystwa 
i zerwojego Krzyża paai- Pailerew-ska zgłosiła 
lfizygnacyę swoją ze stanowiska prezesa ko- 
matiftu. Kezygnacyę ię przyjęto i na prezesa 
komitetu Towa-rzystwa Czerwonego Krzyże po
wołano jednogłośne m .  Józefa Hallera.

Z ZA BOLSZEWICKIEGO PŚONTU. ,:K.i- 
ryer Warszawski” podaje: Bvty mintotw apro- 
wizaeyi, który ostatnio zajmował stanowisko 
generalnego komisarza Wołyń’*  i tentu podol
skiego, p. Antoni Minkiewicz, przedostał s !ą  
szczęśliwie z za Frontu i bawi od tygodnia 
w Gdyni w'raz z Tod zńn ą.

POTWORNE Y/fEŚCI. Pud takim tytułem 
tusze „Słowo Polskie” : Od osób, które powTó- 
ciły z ewal.uacyi z Krakowa, dochodzą wprost' 
potworne wieści. Oto o pcmieszczemu ewa

kuowanych niema mowy. Natomiast wyzysk 
■ paakarstwo święcą wpi.Mt mgie. Oto za prv,e- 
nccowe iie w bramie kaińienic na betCKty po
bierają dozorcy po 100 marek. Jedna z pań. 
która wraz z dziećmi wróciła z Frakowa, za
klinała się, że gdyby wiedzkaia, że ią bolszewi
cy żywcom na stosie palić będą, nie ruszy się 
ze Lwowa, bo nie chce patrzeć na tę mnityro- 
łogię uciekinierów. W jakiej sprzeczności zo
staje opowiadanie to z odezwą jjrezydyum ny. 
Frakowa, pedą^ą w .poTanrem „Słowie Pol.”. 
A jednak dis takich d rat ów, któ: zy wyzyskują 
sytuueyę nieszczęśłinych uciokinrerów, jast 
jna-fwek, choćby na latami. Trezydyum m. Kra
kowa wirśce przysłużyłoby pę Lwowowf 
by chwało i^igać tydi lystrętoych ppskarzy 
i wyzyskiwaczy.

ZA LSGO.bOÓ SFAŁSZOWANEGO KA^ 
KAO. Ł Lmdina donoszą: W dniu 19 b. m. pro- 
kirratorya aresztu wala tu i osadziła w więzientu; 
na „Zamku” dwóch dostawców wejskowyeh: 
Wahrhafla i Bursztym, którzy dostarczyli dla 
wojska kakao sfałszowane na sumę 1,400090 
marok. Kakao sfałszowano za pomocą njiakn, 
skrobi i wody.

zawiadomienia I komunilcsty.
Z (5PEI?Y. Cj*kl przedstawi ;ń operewych koi 

c/.y się „Strasznym Dworean” Moniuszki, jfdto naj. 
igodniajfczą i w danej chwil' najodpowiedniejszą 
operą poli Ics. „Krr.i or/skie Tow. Operowe”, wier-' 
jjii «węj idei, pedjąnezy się, acUcohdeK. wft-óa 
Iwiilzo nicsjjizyułjąc>ch warunków, urząd/onia 
obecnego iiwr.twj sezdnu operowego, ptdncsl 
 ̂ łłssafiiiiflm ^ycaiiwość PrazydyTim miasta i Dy.* 

Tukcyi Teatru Pow* złJinogo, disięld którym cz. n-' 
■nJrBM, -w harmomjnRm r  nirrii wsnóiazJHl.-ińlii,- 
/.dt/lało przezwycijętyć -tnids.aści j dic ^nldkz- 
ności naszej apragniemj strawę operową ■w foionie 
aioż]i\,'ie jńk najbardziej artystycznej. Podzięka- 
z jaką i  wielu stror spotkało si*> ,Toi . Ĉ ierowe* 
za trud poniesiony i %vyrazy dodatniej kryryi^
iaką dąrzyli pracę Towm-zystwu najpoważniejsi, s 
przedmiotowo usposobieni sprawozdawcy muzycz
ni, pozwala Towarzystwu wierzyć, że zadanie bv,;« 
apMiłc naii życie i każą mu wrtrwa-6 w dzinluR 
jiości,' owianej jak najlepszymi, a -egoistycznego 
podkładu pozbawionymi zamiarami. 2139'

Z MIEJSKIEGO TE AT”  U IM. JULIUSZA SLO-1 
WAGKIEGO. Trtjtn: sezon mierowo-oporrrkowy
w teatrze im. Juliusza SLwaciriego zamknie w« 
norek dnia 3 o. m. wielki koncert Adams D U 
d u r a z udziałem najwybitniejszych naszych ar-, 
»ysi,ów, a mianowicie: pp. Ewy Bandrorakiej. Ho-; 
leny Łowczyńskicj, Franciszka FreszJa i Loic/łak 
wa Wałlek-WaDwskiesc. Znakomity n w  żpie-t 
walc, Adam Didur, odśpiewa szereg pieśni, oraą 
slac.ne aiye operowe z oper: Robert Dyabel. Mer
ta, Eidyator iĘózft,’ Don Juan i Strcezny Dwór. 
Współdziałający zaś artyści, obok pieśni, wybrali 
na p-ogram najefektownieisze nrye z oper: Toska, 
Pajace, Lutnie i Yerbum Nobile. — Bilety na Ich 
wspaniały, wyjątkowy koncert sprzedaje już l.asa 
dzienna teatru -miejskiego. 2134

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złoto, 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i an y- 
cznią, Oiaz z ę b y  sztuczną nawet poi.-mana, 
kupuje po najwyższych cenach

J ó z e f  C y a n k i e w i c z ,  ©hr/eścijański 
"Zakład zegarmistrz.-jubiierski, Kraków, Slaw- 
kowLka 1. 1602

REPERTUAR K/n KRAKOWSKICH znaj-, 
duje nią oa ostatniej stronie. 21CS-

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś mtfz.awoflzńcy nigdy „Tajenrniczy Dżems” 
z dyl. Jarnińskiin iv świetnej rok aresztant* Dicka, 
jutro wyborny „Don: waryatów”, we wtorek zaś, 
po powrocie z teatru im. J. Słowackiego, mernę o 
po miesięcznej przerwie przedstawienie opertkj- 
we, nii.ano wicie przejiiękna operetka Lconcaya a 
„Królowa róż”, która v, teatrze im. J. Slowacj/ic/ro



N r. 18 i . iJBŁO* flKKNCKas* * a*, to s» Sierpnia FJ20 roku.

* Bardzo gorącem i serdecznem spotkała się przy- nego miasta Warszawy 1 okręgu. Guberoato-
3ęri<-m. ‘

Z TEATRU IM.
* nj-': Dziś kuńrzv

J. S Ł O W A C K IE G O  knn.cim- 
sozon 1 mi w teatrze im. J. Slo- 

w-’ukiego zpąp,')} operetkowy Teatru Powrzrehiie- 
ńi. !lana będzie wykwintu:: Loimc:i.\alla ..Królowa 
r.'J/}  poczerń operetka, przerosi sic <lo swego 1>ii- 
tynku przy ul. R a jsk ie j, gdzie rozpoczyna seryę 
Przedstawień sierpniowych w najbliższy wtorek, 
również ..Krtflowa ró/.:u.

Letni sezon oparowy kończy się jutro. Pwa 
ostatnio przedstawienia operowe: dziś po południa 
' irtro wieczorom. Grany będzie nieśmiertelny 
• o;ra.-zny dwór“ Jioninszki w wyborowej obsadzie. 
"■ poniedziałek pożegna się też z publicznością 
. rii-owską wysoko ceniony artysta-śpiewak, p.
- arpawski. który opuszcza nasze miasto i przenosi 
s'0 na st«}e do opery poznańskiej.

Z TEATRU ,.NfTWOŚC?“ komunikują: ..Noc hn- 
V'TIA nadzwyczaj melodyjna operetka Straussa, 

wystawiona będzie po raz pierwszy we środę 
a sierpnia, Bardzo wesoło libretto, znakomite ewo- 
liaye taneczne, oraz. wielki balet. ..Ariekinada", 
'‘"tańczony przez. N. Nadieżdinę i Z. Nellego. przy
czynią sję (j0 długotrwałego powodzenia, tej ope- 
crtki. która w Wiedniu grana była w teatrze ...Ta- 
r'-» Strausa11 300 razy z rzędu. P.iłety nabywać już 
Można a Rudnickiego, Linia A-B 44.

nar. mr

^^ertnołf tezst.łi im. J. Siwwaoklesf®.
Niedziela 1 sierpnia: Po poi. ,.Straszny dwór“ ; 

w er-zorem -Królowa róż“ .
' dJegw ter1:!! pwftstacbnsęf'.

Niedziela 1 sierpnia: ,.Tajemniczy T>żems“.
Regcrt-asr

Niedziela 1 sierpnia: . Kochankowie11.
Repertuar teairn „Nowoeei".

Niedziela 1 sierpnia: Po poł. „Sybiila11; wiecza- 
*’eTłl ..Muz.wkanci wiejscy1’.

rem ma zostać generał Latinik.
WRĘCZENIE SZTANDARU.

Warszawa. P. A. T. „Kurycr Polski11 poda- 
i jo: Wczoraj o godz. 12 w południe na placu 
j przy ul. Nowowiejskiej odbyło się uroczyste 
j wręczenie sztandaru odjeżdżającemu na front 
205 pułkowi armii ochotniczej. W zastępstwie 
generała Hallera sztandar wręczył pułkownik, 
generał Latinik.

OCHOTNICY LUBELSCY.
Lublin. P. A. T. Dzisiaj z Lublina wyruszył 

batalion piechoty, żegnany owacyjnie przez 
ludność. Większość żołnierzy stanowili ocho
tnicy.

Eateala przystopuje pomoc Polsce.
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Prasa berlińska 

przynosi doniesienie dzienników paryskich, we
dług których enienta przygotowuje wydatną 
pomoc militarną dla Polski.

Na Spiszu Jurków, Łapszankę, kaćmiu, Nie
dzice.

Czesi obowiązują się dostarczać węgla z ko
palń, położonych w przyznanej im części Cie
szyńskiego, ilości niemniejszej, nóż ilość dostar
czona tery tory om obecnie polskim w roku 1913. 
Polska sprzedaje Czechom, w miarę możności, 
równoważnik nafty. Czesi obowiązani zostają 
do czynienia ułatwień w transy da kolęjowem, 
specyalnie Bogumin—Piotrowice, oraz w dostę
pie do dworca w Cieszynie. Termin opcyi do 6 
miesięcy. Obsadzenie przyznanych terytoryów 
w ciągu 15 dni po podpisaniu traktatu. O zabez
pieczeniu makjazości narodowej w traktacie 
uicma wzmianki*'.

Cyfry, odnoszące się do przeprowadzenia 
podziału, zawiera poniższa tablica.
Tabela terenów, przeznaczonych Czechosłowacji. 

Obszar w kim. Ludu. Polacy Czesi NiemcyOkręg

u  przymusowy
Warszawa. P. A. T. Prezydyum Rady mi

nistrów komunikuje: U pana prezydenta mi
nistrów zjawili się wczoraj na audyencyi de
putowani włościan z Grójeckiego i wręczyli 
memoryał, podkreślając szczególnie potrzebę 
powołania pod broń mężczyzn do lat 40. Me
moryał opiewa: 1) zebrani w dniu 29 lipca de
legaci 50 Kółek rolniczych okręgu Grójeckie
go, chcąc przyjść z pomocą zagrożonej ojczy
źnie, ubywają rząd do powołania pod broń 
wszystkich bez wyjątku obywateli cło łat 40; 
2) oświadczają, ie w chwili decydującej sta
ną do walki; 3) postanowili urządzić w każdej

Bogumin 
Frysztat 
F rydek 
Cieszyn 
Jabłonków 
Razem

kwadr.
92.9

168.9
471.9 
24 &4
208.9 

i m a

39 944
75.539

108.83(5
45.136
25.736

brzeg and przyznał Polsce, jako temu państwu, 
które jest najbardziej w tej sprawie zaintere
sowane. Zrzeczenie się zresztą małego skraw
ka ziemi po prawej stronie Wisły jest dla Niem
ców dużo mniejszą ofiarą, niż byłaby dla Pol
ski utrata bogatych i żyznych ziem, któro po
winny być przyznane Polsca.

Konstytucya gdańska.
Gdańsk. P. A. T. (Matnie posiedzenie kon

stytuanty gdańskiej udowodniło, że w akcji 
przeciw Polakom zgodne są wszystkie stron
nictwa konstytuanty gdańskiej, począwszy od 
najskrajniejszej prawicy aż do najskrajniejszej 
lewicy. Wszystkie wnioski polskie, zgłoszone 
na ostataiem posiedzeniu, odrzucono. Pod ko
niec posiedzenia zabrał głos pos. inżynier Gro- 
belski, który domagał się, aby w senacie za
siadał przynajmniej jeden Polak, któryby mógł 
bronić interesów ludności polskiej, zagwaran
towanych w traktacie pokojowym. W kop

fldwoie si.irgii atafeów.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gon. wsi straże obywatelskie, celem utrzymania 

wojsk polskich z dnia 31 lipca j>- r- wśród ludności ładu i spokoju; 4) uchwalili
C»d granicy niemieckiej, wzdłuż Pisny, Narwi przyjść z pomocą rodzinom walczących za oj- 

* » Tykocina sytrracya bez zmiany. iczyznę; 5) wybierają delegację, mającą dorę-
Oti Tykocina wzdlstt Narwi do Orlauki oddzia | rzyć powyższe uchwały, jako wyraz opinii

18.118 10.355 9.808
15093 80 498 11937 i ...... ' ..............  poKojowym. w Kopcu
Sl!l)S2 4.942 6.927 | zaznaC7-ŷ  P- Grobelsłd, że konstytucya, która
24.215 153 900 i praw polskich nie zabezpieczy, będzie przez

. 1380.3 295.191 190.368 113.647 34.623 ; Polaków odrzucona i Polacy będą przeciwko
Bielak TabC,a 7 m nÓ' l 0 f f i “ 6 6 ^  ^TOI) 32.775 !nj ci ^ ^  występowaH. Praywódca niezawi-
CU szyn 100.8 26.675 16.050 1.091 9.406 jsD ch socjalistów Rahn, który chwilowo ob-
Jablonków 82.3 5.007 4.950 18 12 jął przewodnictwo, dopuścił s:ę niesłychanego
Frysztat 55.8 6.547 6.334 49 100 [nietaktu, zrzucając ze stołu prczjdjrilnego
ltazem 1002.0 139.630 93.482 1.957 (kartkę z wnioskiem polskim. Wywołało to

(Lwaga: Sp.s ludno** według spisu z r. 1910). i ̂  ^  obur7/,nio. Poslowje

h  nasze zasilane przez pierwsze formaeye ocho-1 i woli włościan. 
ty;cze, odparły silne ataki nieprzyjacielskie, za- 
*tjoc bolszewikom nadzwyczaj ciężkie straty.

.jednym tylko odcinku pod Topiełcem odpar
ty nieprzyjatneł pozostawi! w Haszem ręku l l  
kąrabwrów jraezywwych i 560 trupów n*
®ieiscn.

Na zachód od linii kolejowej

Podział Śląska B isszp k iep .
Cieszyn. (Telefonem). Bliższo szczegóły roz- 

j strzygnięcia paryskiego wykazują, że jest ono
  ...  ......._ „ i___ t Białystok— i jeszcze bardziej krzywdzące, niż przedstawio-

khześć leczą się zadęte walki po linii Top&zowa, j no pierwotnie. Przyszła linia graniczna wcalei • '   •- <« 1---- -J l :------------  UAALuIńoa rzeki Nurka i Żerezyc,
W rejonie Brześcia sytuacya bez zmlaay.
Na Stoehodzie dnobne utarczki.
Wałki w rejonie Brodów nwwijają się dła na»

Potajśłróe. Szczegółów  brak.
Na Serecie nieprzyjaciel w dniu dzisiejszym 

■laków ąóe ponawiał.
NitezrOfto dowództwo wojski polskich szlaku 

gi 'iieraiaego.
Lwów. P. A. T. Komunikat oddziału drugiego 

^formacyjnego D. O. O.:
-Kawaląrya bolszewicka, pobita w okolicy'j brek, Ogrodzona, 

Topaeowa, coŁa się, ścigana przez nasze od
ziały .

Nad śro»łfcowyia I dolnym Seretem nie było
baczniejszych walk.

W rejonie wojsk ukraińskich grupy nieprzy- 
facielskie u przejścia Dolnego Seretu w ogniu 
CTtylcryi i karabinów maszynowych załama
ny Się.

nie trzyma się Ołzy, lecz odbiega na wschód
na niekrrzyść naszą. Wcdfeig „ D z i e n n i k a  
C i e s z  ym.s.k.i.e.g.o11 tylko następująco gmi
ny pozostają w powiatach; frysztaekim i cie
szyńskim po stronie pofckiej: 

w powiecie f c y s z t a c k i m :  Dolne Marido- 
wice, Zebrzydowice, Kończyce WieDtie i Małe 
i Kaczyce;

w powiecie c i e s z y ń s k i m :  wschodnia
część miasta Cieszyna, Pogwizdów, Haźlach, 
Zamarsk, Pastwiska, Gumna, Mnisztwo, Bo- 

Krasna, Dzięgielów, Puń- 
eów, Kojkowice, Leszna Góma i Błogoeiec 
(przysiółek Sibicy), a następnie Łtebna, Ko
niaków i Jaworzynka.

Trzy ostatnie gminy są bet żadnej łączno
ści z resztą kraju. Dostęp mają jedynie do 
Milówki w Małopolsce lub baridzo utrudnio
ny do Wisły na Śląsku.

Komunikat -wieczorny: Sytuacya bez zmiany.

Warszawa. (Telefonem). Szef sztabu gcneia'- 
npg0 gen. R o z w a d o w s k i  przyjął dziś przed 
stawicieli prasy i przedstawił zapatrywania ,u;i- 
ęzelnegn dowództwa na obecną sytuacyę wo- 

Zwycięstwo czerwonej armii byłoby nie- 
tylko zwycięstwem sowietów, ale także z wy ci ę- 
•̂ wein N: c-m lec, byłoby wymazaniem Pol siei i 
Przekreśleniem traktatu w*wsalskiego i stworzy 
łołiy nowy stan rzeczy w Europie. Nie wchodząc 
w przj'ezynę cfcwiiowfwo położenia na froncie, 
sDvicrdaa gen. Rozwadowski, że wojska baeze 
^'krnały cudu. Kresy były w naszych rękach

!estety, ann:a nasza poparcia w narodzie nie 
**;ala. Cieazyimy się ze zwycięstwa, ale ari la- 

ni spoieezeiistwo ińe doceniają wartościród.
os 4an:ętogo sukcesu. Należy pamiętać o tern, 
^  1’olska. zredukowana na wschodzie, każdej 
®'vili narażona jest na niebezpieczeństwo, tak

stwRtrony Moskwy, jak i Niemiec. Byłaby j.aii-
'enr zależnom od sąsiadów. Nieprzyjaciel za 

^ilanr zdobyczami na Denikinie i Judeuiczu, 
bezy gotowany doskonale pod względem teciuu- 

łłozcbnne wyzyskał chwilową przewagę. 
L u 1 o się naon jednak sytuacyę opanować tak,

będziemy mogli preedwstawić się naporowi 
^ ‘przyjaciela, który jeszcze przed podpisaruem 
r*zejaiu pragnie dotrzeć do linii Bugu. Wobec 
{ ‘Nro dalsza walka jest konieczna, Będzie to wal 
ka na noże: albo my, albo oni! Ze społeezeń- 
^ n a ł r r t  ...............y wydobyć jak najwięcej, woli zwy- 
'T^rwa, hartu i wytrwałości, a to tem bardziej, 

J-|k tego dowodzą liczne oznaki, siła przewa- 
jest tak groźna, jak się może wydawać, 

t T wojsk I;oal:cyjnych nie potrzebujemy, ma
mb' własnych, należy je tylko urucho-

i należycie w chwili stanowczej uzy . 
lego dzieła cała prasa może się przyczyn' 
wielkim stopniu i dlatego generał Rozwa ow u 
*wraca sin do przedstawicieli prasy z apelem o 
Poparcie i o współpracę.

L s M  ptematorim Warszawy.
Warszawa. (Telefonem). Dzisiejszy „Kuryer 

°^Wjny‘‘ donosi, że w najbliższych dn‘ach ma _
y* utwo*ZB»e stanowisko gtrbcmratora wojen- | źr.ię, Głodówkę, suchą Górę.

Olisataig Śląska Cisi
Cieszyn. P. A. T. Popołudniu odbyła się kon- 

fercncya komisyi międzynarodowej z delegata
mi rządu polskiego i czeskiego. Na konfereocyj 
ustanowiono dwie komisje, a miano wictie piem 
sza dia uregulowania admiaastracyi, (ze strony 
polskiej wchodzą w jej skład: prefekt Ż u r a w 
ski ,  dr D ą b r o w s ld i starosta S c h a 1 sc ha) 
oraz dragą komisyę polsko-czeską cłla umożli
wienia powrotu uchodźców. W skład tej komi
syi wchodzą z polskiej strony: sędzia H a n z e 1 
i sekretarz zawodowy F e i n e r .  Obsadzenie 
Śląska ma się odbyć w dwóch etapach. Pierw
szą część obsadzą Czesi względno Polacy dnia 
6 sierpnia. Czesi mają zająć w powiecie fryszta- 
okim obszar przyznany im po Olzę, a w powie
cie jabłonkowskim obszar od granicy słowackiej 
po miasto Jabłonków włącznie. Polacy w tym 
dniu mają obsadzić powiat bielski po Wisłę. 
Obsadzoniie reszty terenu nastąpi w parę dni 
później, prawdopodobnie dnia 9 sierpnia b. r. 
Oprócz tego mają się zejść dwie komlsyo, zło
żone z oficerów polskich i czeskich pod prze
wodnictwem oficerów alianckich, którzy mają 
wyzuaczyć prowizoryczne granice między Pol
ską a Czechosłowacyą. Granice stałe wyznaczy 
później komieya dylimilaryjna.

Urzędowe dsnissienie w sprawie 

R*. Cieszyśskiep, Spiszu i Orawy.
Warszawa, p. A. T. Wydział prasowy Mini

sterstwa spraw zagranicznych komiitrdkuje: 
Dnia 30 lipca wieczorem otrzymało Minister
stwo spraw zagranicznych zawiadomienie z Pa
ryża o decyzyi w sprawie Cieszyńskiego, Spi
szą i Orawy następującej treści:

Wśjtowie śląscy odwołują się da 
Ligi narodów.

Cieszyn. (Telefonem). Wójtowie ’ i czloriko= 
wie Rad gminnych na Śląsku Cieszyńskim 
wnieśli do Ligi Narodów protest przeciw po
twornemu rozstrzygnięciu paryskiemu w spra
wie cieszyńskiej. Rozstrzygnięcie to, zadając 
gwałt uczuciom narodowym, ludności polskiej, 
rzuca ją w objęcia bolszewizmu. Już górnicy 
zagłębia węglowego i robotnicy metalurgicz
nych zakładów grożą powołaniem do życia 
sowietów i stworzeniem w ten sposób nowego 
ogniska komunizmu w środkowej Europie. Tyl
ko plebiscyt może i powinien rozstrzygnąć 
o Śląsku. Ale może to być plebiscyt sprawie
dliwy, a nie taki, jak przygotowywali go Cze
si przy pomocy terroru i masowego wysiedla
nia ludności polskiej.

„Dzisiaj, gdy postanowienie Rady ambasa
dorów w Paryżu zadaje ;gwalt prawu stano
wienia narodów o swoich losach, gdy około 
170.000 Polaków niesłusznie oddano pod cze
skie rządy, my, prawowici wójtowie i członko
wie polskich Rad gminnych zwracamy się do 
Ligi Narodów, ufni, że ten Najwyższy Między
narodowy Trybunał nie pozwoli na naszą 
krzywdę i zarządzi uregulowanie sprawy’ ślą
skiej w drodze sprawiedliwego plebiscytu, któ
ry umożliwi ludności polskiej i czeskiej Ślą
ska Cieszyńskiego swobodne wypowiedzenie 
swej- woli. —

„Tylko słuszny i sprawiedliwy plebiscyt 
mógłby określić granice między Polską a Cze- 
ehoełewacyą na Śląsku, a zarazem pozwolić 
na zgodne współżycie i na owocną współpra
cę oba narodów, przez oo pokój w środkowej 
Europie byłby w przyszłości zapewniony*.

P. A. T. Demonstracye przeciw 
i podatkom, które przeciągnęły się

~ -1  i

_..... ..IV. J, OOIUPIŁ.
polscy zaprotestowali bardzo silnie przeciwko 
tego rodzaju postępowaniu.

OgffiMstr&eye przeciw Polak&m 
w 6dańsku.

Gdańsk.
droży źnie
do późnej nocy, pod wpływem niemieckiej agi- 
tacyi nacjonalistycznej skierowały się ostate- 
czńio przeciw Polakom. Tłum, podjudzony 
przez agitatorów, urządzał najpierw burzliwą 
demonstrację przed gmachem polskiej dyrek
c ji  kolejowej, poczem udał się na ni Rennen- 
stift, gdzie znajduje się część biura polskie
go przedstawicielstwa w Gdańsku. Tłum wtar
gnął do gmachu, i zdemolował częściowo we
wnętrzne urządzenia biurowe. Następnie tłum 
ruszył na dworzec kolejowy i zniszczył znaj
dującą się tam polską stację zborną, przy- 
C7.em pobił ciężko -kilku polskich żolniemy, peł
niących służbę. W Docy urządzono rzekomo 
z polecenia utworzonej jakoby przed trzema 
dniami w Gdańsku organizacji komunistycz
nej rewizye w prywatnych mieszkaniach ofi
cerów polskich, zabierając im broń, a w kil
ku wypadkach pieniądze.

idącen» konaekwemeyami. Względem w inny* 
będą zastó&owane kary dyscyplinarne i sądowej 
przy dopuszczeniu się obrażeń cielesny oh lubj 
dokonaniu rabunku i t.. d. winni będą karani 
przez sąd doraźny. Oficerów, przypasujących, 
się bezceymnie znęcaniu się nad żydami, me u- 
ważam za godnych noszenia munduru oLc - a 
jiolskiogo.
Powyższy rozlraz ogłosić wszystkim oddzm /inj 

piechoty, kawaieryi i bateryi włącznie.
Minister Leśniewski, gencnal-por.

BOLSZEWICY W WILNIE.
Nauea. P. A. T. Bolszewicy zaprowadzili wij 

Wilnie we wszystkich fabrykach i zakłada h- 
omisye robotnicze, które objęły zarząd tyrh  
rzeJsięfcioritw. Wydali oni rozkaz aresztować 

• ma wszystkich właścicieli ziemskich, oraz p:z*i 
śladowanla burżuazyi.

Odpowiedź Anglii na propo
zycję pokojową Czićzerinn.
Lyon. P. A. T. Rząd angielski odpowiedział 

na propozycję Cziczorina, jak następuje: JeżeM 
mocarstwa koalicyjne mają się spotkać z dc-le* 
gałami rządu sowieckiego, jeżeli spotkanie ta( 
ma mieć prawdojkk!obieAstwc pewnego powo« 
dzenia, to i delegaci rządu polskiego oraz lat 
nych interesowanych ęańsiw ościeottych nuw 
szą być obecnymi na konferencyL Jest to ko« 
nieczule potrzebne w celu przywrócenia w Eu
ropie pokoju, a szczególnie w pierwszej linii pa- 
koju między Połską a Rosyą na podstawie n &- 
zależnaści Polski i prawnych interesów obu kra
jów. Kcmfercncya ma również na oku bieżące 
ltwestye między Rosyą sowiecką a państwami 
ościennemi, które nie podpisały dotychczas de
finitywnego pokoju z Rosyą. Po uregulowaniu 
tej kwestyi konferencja zajmie się różnicami 
między rządem sowieckim a koaLcyą i dopro
wadzeniom do normalnych stosunków między 
obydwoma stronami.

K oemgs wir.ter aa osen. P. A. T. Rząd acgpcW 
siei biorąc pod uwagę odpowiedź ttosyi w  g] >n« 
wio propozycji nozejmu, ośv.’iadczył gdtowośfl 
ułatwić podróż Kancer:lewa. Krasa1.a i Milerl- 
na. Rząd proponuje, aby wymhmicni byli uo:>- 
'"ażuieni ldetjdko do obiad nad stosunkami I:;1* 
dlowjoni, iocz t-siże nad tymczasowymi posta
nowieniami w sprawie mającej się odbyć kon- 
feroncyi pokojowej. Itząd zrzwca wszelką od.po- 
wiodz-Ialaość ~

Bsnesz a sperzs cze^a-golskim.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Omawiając spra

wę sporu o Cieszyn, „Journal des Debats11 cy
tuje oświadczenie Benesza, który wyraził wiel
ką. radość z powedu zakończenia spoin bardzo 
przykrego oraz żal, żc dwa siostrzane narody, 
mające tyle interesów wspólnych 
być zawsze gotowe do wsp-

PrzyzR&ale Polsce praw do odszkodowań 
ad N M w  I Austryi.

Warszawa. P. A. T. Główny urząd lilrwida- 
cyjny komunikuje: Art. X. układu w sprawie po 
działu odszkodowań, podpisany w dniu 16 lipca 
b. r. w Spaa ma brzmienie następujące: .

Prawa do wynagrodzenia strat poniesionych 
prze* Polskę tui terytorya-ch, które wehodilły 
w skład b. oeearstwa rosyjskiegó jxxuoetaJą na
dał rawanowane, BtOm Waie do art. 116 traktatu 
wemalfikiego i aft. 87 traktatu w St. Gemaini 
Sumy, które Polska winna zapinać na dobro 
Niemiec i Austryi w wykonaniu art. 245 trakta
tu wersalskiego i art. 189 traktatu w St. Ger- 
main będą zapisane prowizoryczjiie na rachu- 
ndc tymczasowy, który będzie procentowany 
według stopy 5 proc. od sta rocznie. Artykuł 

i które winny j powyższy jest plerwf*zem ofieyalnem potwier- 
ółpracy w ścisłjm jdzeniem praw Polski do odszkodowali zawaro-

związku z mocarstwami eprzymmracceini w dziajwanycb traktatem wersalskim i w St Cermain 
le pokojowym orgaarteacyt Ewopy centralnej, Docyzya ta państw spravmi«rzonvch zadała 
wspaerały ŵ  uporze naprawdę niebezpiecz- Spo5vodowm:a staraniem raadu polskiego o u zS  
nym. Benesz jest pełen nadznu, B uchwala kon nie polskich praw pełnrch do odszkodounń “̂ “  
fercncyi połcay kres meponozumianiom wzaje- ‘ ’ a
innym. Wyjaśmone stosunki między Polską a 
Czechoslowacyą dopomogą obu państwom do 
zajęcia się pracą twórczą waz do ukończenia 
dzieła organizacji i konsolidacyi wewnętrznej.
Minister żałuje, tż nie zachowano w zupełności
granic historycznych Czechosłowacji, przekora-! ^°'-p'ch komunikuje: De dowództw okrę
ny jest jednak, iż w z a.mian za to poświęcenie 
kraj uzyska spokój zupełny. Prócz tego Benesz 
oświadczył, że stosunld między PoRką i Cze
chosłowacją będą zawsze zależały od ulożeoLa 
się stosunków polsko-rosyjskich. Zgoda z Pol
ską nie wpłynie bynajmniej na zmianę kierun
ku obecnej polityki czeskiej, a nawet wzmocni 
porozumienie z Jugosławią i Rumunią,. Jeżeli 
wziąć pod uwagę trudności wewnętrzne i wy
tworzone w niektórych państwach Europy cen
tralnej i wschodniej przez wypadki w Rosyi, 
jasnem się stanie, aby pilnie ukończono sprawę 
sporu polsko-czeskiego, którego rozstrzygnięcie 
będzie zbawiennem przedewszystkiem dla obu 
paiistw, a następnie dla pokoju europejskiego, i

początkowaneui już w cz.asle konfcreucyi poko
jowej w Paryżu.

Przeciw wybrykom antiżydawslm
Warszawa. P. A. T. MŁnfeteretwo spraw woj-

l -~  :i— - T\_ J -  • -  ■

wych rozesłano następujący rozkaz: Powtar/.a-!

*
wcielą sowiety da Rosyi.

Nanen. P. A. T. Ag. Radia Prasa niemiecka 
podaje według wiadomości rosyjskich, że Ro- 
sya sowiecka stoi na stanowiska zupełnego 
wcielania Lkramy, której jednakowoż chce-
przyznać samodzielną armię i szczególno fś< 
namowa i gospodarcze stanowisko, albo w la-, 
sne koleje.

BENESZ PODAJE SIĘ DO DYMISYI. 
Praga, 30 lipca. Jak się dowiadują „N *. 

rodni IJU kty“ ,  zamierza gahfuot. a zwłaszcza 
taft minfste* Baoeez to  wrględu na to, iż za*
rzucają mu, że w sprawie Cieszyńskiego dziać 
lał przeciw postanowieniom parlamentu, prze* 
ciw koustytucyi, podać się do dymisyL Mai 
ona jednak być jedynie tylko formalną, po*
świadczającą tylko ideę demokratyzmu i kon-: 
stytucyi.

ROKOWANIA HANDLOWE
Poldhu. P. A. T. Krasin i 4--------

Kamieciew przybędą do Londynu w poniedzśa-
by prowadzić w dalszym ciągu rokow

Z KRASINE5L
prawdopodobni*

łek,
ma w sprawie podjęcia stosunków 'handlowych.

S S S S .J S M ? .

Polska otrzpa skrawek Mazurów.
Kwidzyn. P. A. T. Przedwczoraj zjawili się 

u elcsc. Baumonta przedstawiciele niemieckie
go Związku dla opieki nad groblami prawego 
brzegu Wisły. Oświadczyli, że niemożliwcm

Dnia 28 lipca Rada ambasadorów zakomu-ijest przyznanie jakiegokolwiek pasa ziemi po
nikowała decyzyę w sprawie gracie polsko-cze
skich, oznaczając granicę bieżącą wzdłuż gra
nic zachodnich gmia Zebrzydowice, Maje Koń
czyce, Kaczyce, przecinając Cieszyn do mostu 
na Sibicy, stąd po naszej stronie gminy Pun- 
ców, Dzięgielów, Leszna Górna, Ustroń, Wisća, 
Istebna, Jaworzynka,

szej stronie Sza km: zły, Wielką Lipowicę, Chy-

prawej stronie Wisły Polakom ze względu na 
konieczność skupienia w jednym ręku pracy 
nad zabezpćeczeniam całej niziny nadwiślań
skiej przed ewentualnym wylewem. W odpo
wiedzi zaznaezył Baumcmt," te Wisła ma dla 
Prus Wschodnich drugorzędne znaczenie, gdy 
dla Polaków posiadania* Wisły jest podsta-

Na Orawie granica idzie, zostawiając po na-Twą życia gospndimsrego. Dlatego traktat wer
salski zapew iiff Niemcom w Pnaach wschód- 1  sne r,,,
nieb dostęp do Wisły, zaś kontrolę nad obt. fd a a l n o i c ^ J ^ S ^ .  do

“ Ĵ  nawet Pi-zod naidalm

dzą naszej polityce zagranicznej w obecnej 
chwili. Fakty te bowiem ogłaszane w prasie za
granicznej są zazwyczaj przesadzone i ściągają 
na, nas zarzuty tyranii, barbarzyństwa i braku 
cywiiFizaciń. Raz wreszcie tmtshny z tem slcoń- 
czyć.

Niech wydadzą, dowódcy rozkaz do wszyst- i 

kich sobie i«xManych oddziałóc/, pouczający j 
żołnierzy i oficerów, że nałoży stanowczo skoń
czyć z mają,cemi jeszcze ciągle miejsce eksccsa- ; 
mi antyżydowskimi.

Dowódcy transportów wjTmaczą specjalną 
wartę, która pilnować będzie porządku w ciągu 
trwania podróży transportu. Dowódca transpor
tu składać będzie po przyjściu transportu na 
miejsce praeznaczenia pisemne raporty o prze
biegu podróży. Tak żołnierzom, jak i oficerom 
nie wolno opuszczać podczas podróży stacyi i 
wydalać się poza obręb tejże, nip. w celu zaku
pywania w mieście produktów i t d.

W razie wybryków należy przeciiwćtmłać 
wszelkimi sposobami, jakie mają do dyspozy
cji, oraz meldować o zajściu natychmiast, po
dając nazwisko komendanta odnośnego trans
portu oraz nr. tego ostatniego, biuru prezydyał 
memu Ministerstwa spraw wojskowych.

Wszelkie wybryki muszą być surowo karane, 
oficerów zaś, tolerujących ekscesy antyżydow-

A (V> " n rrW* r* £ J -skie, należy

przed najdalej

Czy śpisz spokojnie ?
Czy nie jesteś nerwowym
Czy posiadasz energię i odpons-r-śż ?
Czy nie cierpisz na brak apetytu V 
Czy uie jesteś zniechęcony do życia lub') 

chory ? —
Objawy te dowodzą, iż musisz nerwy twa 

naturalnym pokarmem N e r v i v i t c m  wzm 
nić. W każdej aptece lub składzie otrzymas* 
przy N e r v i v i c i e  dokładny opis, jak mas* 
organizm twój uzdrowić, odnowić i wzmocnić^ 
a tem pobudzić go do nowego twórczego ży* 
eia. N e r v i v i t  jest zdrojem rzeżkości, świe
żości i młodości. Uzdrawia każdy chory orga«| 
nizm i uauKa przyczyny chorób.

Skład: Apteka Gralewskiego, Kraków.

w e łaźudza 3-4 ton na s ’
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Teofil Gautler.

AWATAR.
Przekład lo 'li JacWiccc^eJ.

Skąd wziąć świadków? zapewne z pośiód 
przyjaciół hrabiego, ale Oktawiusz, mieszka
jący w paliwu jodea dzień zaledwie, nie miał 
Czasu zapoznać się z nimi.

Na kominku rysowały się okrągłym 
tszt kem dwie czary z porysowanego sela- 
donu o uszach w formie złotych smoków. 
Jedna zawierała pierścienie, szpilki, piecze
cie i inne drobne tązednr.óty; tLrutra bilety 
wizytowe, gdzie pod koronami książąt, mar- 
g abiów, hral 16w, wyryte było starannie pi
smem gotyckiem, rondtfweiii Iiih> ang.otskiem 
mnóstwo nazwisk polskich, rosyjsldch, wę
gierskich, niemieckich, włoBkich. liiszpan- 
sklch, świadczących o podróżnńeacm życiu 
hrabiego, l:tórv miał przviaciól na całym 
świecie.

Oktawiusz wziął dwa na chvl ił traf.ł: hra- 
U a Zaraoieezk! i msrg abia. de*'Bepuiveda. 
Kazał zaprządz i pojechał do mch. Obu za
stał w domu. Nie zdziwili się woale prośbą 
togo. któresro brali za hrabiego Łabińskiego. 
Zupełnie pozbawieni uczuciowości śvziad- 
ków mieszczańskioli. nie wspomnieli nawet 
O załagodzeniu sprawy i jak prawdziwi 
szlachcice nie zapytali wcjfFb o powody 
sprzeczki.

Zo swej strony, prawdziwy hrabia, aubo 
Jeśli wolicie, fałszywy Oktawiusz nabawił 
się tego samego kłopotu; przypomniał sobie 
lAlffeda Bumbcrt-a i Gustawa ltaimbanJt‘a.

od których nie przyjął zaproszenia na śnia
danie i skłonił ich do świadikowania mu 
w tym po-jedynku. Obaj młodzieńcy zdziwili 
się trochę sprawą honorową przyjaciela, Któ
ry prawie od rolru nie wychodził ze swego 
pokoju i który odznaczał się usposobieniem 
raczej sic&kojnem mż wojowniczem; ale kie
dy im powiedział, że chodziło o walkę na 
śmierć* z przyczyny, której nie można było 
zdradzić, nie podnieśli żadnego zarzutu wię
cej i udali się do pałacu Lubińskich.

Warunki zostały szybko zadecydowane 
Złota moneta rzucona w górę rozstrzygnęła 
o broni, gdyż przeciwnicy oświadczyli, że 
im wszystko jodu o czy szpada, czy pistolety. 
Mieli się spotkać o szóstej zrana w Lasku 
Bulcńskhn. na avenne des Pateaux, obok tej 
Strzechy podtrzymywanej przez niezgrabne 
slupy, na tym placu wolnym od drzew, gdzie 
na.gromadzomr piasek tworzy arenę odpo
wiednią do taltiei walki.

Kiedy wszystko zostało ułożone, była juiż 
północ i Oktawiusz udał się do pokoju hra- 
binv. Drzwi były zamknięte tak jak poprze
dniej nc'. v i drwiący głos Prockowii rzucił 
mu ten źptrtnbliwy warunek:

—  Przejdź, jak się nauczysz po polsku, 
jestem zbyt wielką pcitryotkj, aby przyjmo 
wać u siebie cudzoziemców.

Nazajut.z. zawiadomiony przez Oktawiu 
sza zjawił sie doktor Oherbonneau, .przyno
sząc z sobą walizkę z instrumentami chirur
gicznymi i opatrunkami. Wsiedli razem do 
p o w o zu . Hrabia Zamoieczki i margrabia de 
Sepulv°da jechali za nimi w drugim.

—  No i cóż, drogi Oktawiu,szu, pańska 
przygoda miłosna już zaczyna przybierać 
charakter tragiczny? Powinienem był z ja 
kieś ośm dni pozwolić hrabiemu pospać so
bie u mnie na kanap ę. Nawet i poza tę gra

nice przedłużałem sen magnetyczny. Ale że
by nie wiem jak zgłębiać mądrość brami
nów, pandytów i pokutników indyjskich, to 
i tak o czemś się zapomni i zawsze się znaj
dą niedokładności w najlepiej obmyślanym 
planie. Ale jakie hrabina Hasko.via przy
jęła swego zakocliaheko przyjaciela z Flo 
leneyi, przebranego w ten spośćlrr

—  Sądzę, —  odpad Oktawiusz, że mnie 
poznała, mimo mej mewimoifozy, a może 
anioł stróż szepnął jej do ucha, żeby mi nie
dowierzała; zastałem ją równ ie białą, czy
stą i zimną, jak śniegi podbiegu»w>we. Pod 
ukochanym kształtem, jej dusza bez zmazy 
odgadywała niewątpliwie obcą duszę. Po
wiedziałem panu przeoież, że pan nic dla 
mnie nie może uczynić. Jestem Bardziej je
szcze nieszczęśliwy, niż wtedy, kiedy pan 
odwiedził mnie po raz pierwszy

—  Któż może wyznaczyć granice wła
dzom duszy, —  odparł Baltazar Oherbon
neau z miną zamyśloną, zwłaszcza jeśli ta. 
dusza jest nieze,>siuta żadną myślą Ludzką, 
nieskażona żadnem błotom ludzkie.n i utrzy
muje się taką jaką wyszła z rąk Stworzy, ac
ha w świeiMe, w  kontemplacyi miłości? Tak, 
ma pan słuszność, ona poznała pana; jej 
anielsKu wstyd}! ,w?ść zadrżała pod pozą- 
dliwem spojrzeniem i toiynktownio zasło
niła się swemi binlcmi bkizydŁuni. Żal mi 
.pana, mój biedny Oktawiuszu! pańska cho
roba jest istotnie nieuleczalna* Gdybyśmy 
żyli w średniowieczu, powiedziałbym panu. 
Wstąp do klasztoru.

—  Nieraz o tern myślałem, —  odrzekł 
Okkawiusz.

Przyjechali do Lasku. Powóz fałszywe
go Oktawimsza czekał już na umówionem 
miejscu.

Ó uej rannej godzinie, lasek miał ten isto

tnie malowniczy urok, i- tó ■' 'i, pv*y
napływie olejnu-ckicgo świru:.. e a sm 
w zupełności: byłą to ta pora letnia-, kiedy 
słońce nie minio jitszi-zc <••/.;:mi i rzyriemnić 
zieleni liści; świeże, jjrzaźnb-/.;.sie barwy, 
skopano nocną rosą nadawały rozmaite od
cienia zaroślom, od których płynął zapach 
młodej roślinności. W tern miejscu d zewa 
te są szczególnie piękne i czy (o z powodu 
korzystnego gruntu, czy też, żo jedyne osta
ły się z dawnej planLacyii.gsil.no ich pnie, 
pokryto mchem ałbo lśniącą, siebrzy-.h}, ko
rą zatapiają w ziemię guzowate korzenie, 
wzn .sząc gałęzie dziwacznie poskręcane, 
mogące służyć za modele dla malarzy i de
koratorów, , c c  zazwyczaj daleko szukają 
kształtów mniei charakterystycznych. Nie
które ptaki, milknące wśród zgiełku dnia,- 
ćwierkały wesoło w gęstw'lnie drzew, skra
dający sio zając trzema skokami przemie-. 
rzył piasek alei i popędził schować się 
w trawie, wystasfeomy turkotem kół.

Ta ooezya natury, zaskoczonej w rannem 
ubraniu, mgło zajmowała, jak się. domyśla
cie. obu przeciwników i ich świadków.

Widok dok tera- Oherbonneau wywołał 
przykre wrażenie na fMafio Lubińskim, ale 
rychło otrząsnął się z tego.

Zmierzono szpady i wyznaczono miejsca 
walczącym, którzy zrzuciwszy ubranie zło
żyli się ostrzem o  ostrze.

Świadkowie zawołali: —- Zaczynać!
W  każdym pojedynku, nawet wobec naj

bardziej zacietrzewionych przeciwników, 
jest chwila uroczystego spokoju; każdy 
z walczących studyuje w milczeniu swego 
nieprzyjaciela i układa swój plan, rozmy
ślając nad sposobem natarcia i obroną; na
stępnie szpady szukają Się, drażnią i jak 
gdyby dotykają nie rozłączając się: to trwa

nęr »»cT, hune óin niespokojnych 
’św>“ dków wydają się minuhuni, godzinami, 
•‘ż i . i . j  warunki pojedynku, z pozoru zwy
czajno dla widzów, były tak osobliwe dla 
wah--.yoy.-ii, że sldadnli się dłużej niż się 

j to zwykle zdarza. W istocie, kr.żdv z nich 
miał przed sobą swój własny kształt i miał 
zatopić stal we własne ciało, co wczoraj je
szcze należało do niego. Walka stawała się 

J tu raczej nieprzewidzianem samobójstwom 
■ i chociaż obaj odważni, Oktawiusz : hrabia- 
odczuwali instynktowną grozę, widząc się 
ze szpadą w ręce i gotowymi do nataia ia 
na swoje własne mary.

Zniecierpliwieni świadkowie mieli krzy
knąć raz jeszcze: —  Ależ panowie, zaczy
najcie! —  Kiedy żelaza otarły się-, głow
niami.

Kilka starć sparowano szybko z jednej 
i drugiej strony.

Hrabia, dzięki swemu wychowaniu woj
skowemu, był zręcznym szermierzem; nie
raz dotknął on napierśnika mkfynnioj- 
szyeh szermierzy; ale chociaż posiadał too- 
ryę, to nie miał już możności wykona ma 
w tern nerwowem ramioniiu, przi zwyc* iio- 
nem do napędzania strachu "Mir idom 8ze- 
mila; teraz słaba ręka Oktawiusz;! trzymała 
jego szpadę!

Przeciwnie, Oktawiusz w ciele hrabiego 
o-dczuwał nieznaną siłę i chociatż mniei mo
gły w szermierce, odgarniał ciągło od pier
si żelazo, które jej szukało.

Napróżno usiłował Olaf dosięgnąć przeć ii- 
winika ryzykownemi pchnio-ńanu. Ckta- 
wiusz, zimniejszy i bardziej opanowany, 
obracał w niwecz wszystkie zwodzone 
cięcia.

{Ciąg a-i wy nastąpi,.

'STJSŁWSęil i<ĉ »32rW
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OROCERZYSTA . . n B 28 Mk
T y g o d n ik

PRZEGIĄD WŁÓKNISTY „ „ 28 Mk
Du-.iyaod.lk

00M GOŚCINNY. . . „ „ 9 Ml
Zeszyty  p r ć b s c  w ysyłajm y z a  » aCeulauiero 2 M li 

Adres zamówień: Poznań, u!. W Solka 10.

P O L S K O - B A Ł T Y C K I E
TOW. HANDLOWE i 7?,."NSPORTGWE 
SPCŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.

© d d E ś a - S y :
G d a ń sk ,  M ła w a ,  F r r e ś ć  L ite w -
skfy Łódź, H rakóW y Lw ó w ,

Stamsśłławniw - i T'aa°mop«p|„

Posiada 2 własne okrętf.
Wszelkie transakeye z Ar.pli i Ameryki.
■!■!-■- LU *am '■■■1  P "  ■■■11, 1111 •tnt m m mmmj  W f f l g o g g g g g l j g g w

Przewodnicy do ô proŶ adzzoia wagonów.

P o t  i  W o ń
usEiiya p ro sze k

i  kogoi kiera 
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S p r z e d a j ą  a p t e k i
drogueryc 1 perfumerye 
Hrrtoiinia S.anai 12. 
ST. SIEROTWIŃSKł.

Pszenice
Miękcy j .. | pad kontrolo O.T.R. 

Kunstancyo I Wa idf 
odpoir; na wyiopinio,

p olcoa  d o  s iew u  dom . Charbl- 
norłec pocr:. Kazimierza Wielka 

K ról Pol. 2130

Szanowni Obywatele!
W  kniejacowośei. gd zie  fest d a 
t o  O w oców  og rod ow y ch  i leśnych  
d ob ra  droga , b lisk o  k o le j, kn° 
p lq  d om  s ogrodem , sta ja ią  bŁu-
dnią i 2 —3 m orgam i p o la  o m e g o  

gdzie pragnę eię  osiedlić. 
Zgłoszeniu pod .In w alida"

A d m in isłracy i
do

2132

Kio
chce hurtownie, dobrze i tanio 
kupić towary z pozwoleniem wy
wozu % Czech niech uapisze do 
.Przemysłudomowego*4 Schorra 
„Slovak* Sternberg Mosawy.

2123

Wodocfiąjjldla foiwarkówi budynków. Pon*py kołowe,kiwa- CZOWC, budowlane 1 do gnojówki Stadnie w iercone i kopane buduje r dostarcza firma
Inź. Józef Schrell

wK, .rewie, «!. Pewii 8/10.
Na żądanie do zbadania i y  tn ą cy  i wysyłam inżyniera, a9S3 
Prospeldn  i k o sz lo iy sy  darmo.

Traktor
emarykański 20«S
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O d d z ia ł  w  K ra k o w ie :
□  p r z y  u l i c y  P I j a r s k i e J  L .  2 . □

w  lokalach Danku K upieclw a Polskiego.

Wysyła wageny zbiorowe wprosi do całej G?iinyi.

syslemu Harvsil2,.o #ile 
25 koni w rajzupetniej 
dobrym stanie — i po
wodu nieodpowiedniego 
terenu jest do sprzeda
nia za cen-jMar. 250.00).

Wiadomość w Spółce Han
dlowej pr/.y OUręgowem Towa 
rzysłwie P.obliczem w KflżjŁic- 
rzy-Wini lii ej, poczta w miejscu.

C c sic^ u  ob ecn eg o
znakomitą

2062Rzepę 
Ścierniskową
d łu g *  i o k m gfa

poleca.
Skład nasitn

„ Z A G O N <e
Spółka z sgr. p»r.

Kraków. Basztowa 17.

,VARSOV!AM
W sali sasjonalnej „W am . tojr. ubezpieszeń" ećiiyto si? jrgjniza- 
cyjna zgrontadzenis walna Tew. ubezpieczeń na życie „YereoYię". 
Wybrany m przewodnlcz;ceg( H. hr. Patocki, wyg oaił na:L%j>uj$ca przmnświania:

Dziękując panem za okazane mi zaufanie, pozwalam sobio nad- 
mianić, że nowopowstała /nstytucya nasza będzie miała do spuh.ienia 
trudne, lecz nader wdzięczne zadanie.

.Szereg przuwroiów ekonomicznych i politycznych, będący cii 
skutkami wojny światowej, stworzył zupełnie osobliwe warunki pra
cy inetytucyi ubezpieczeniowych.

Z jednej strony widzimy niebywały dotychczas napływ nowych 
ubezpieczeń, z drugiej z„.s — wielkie koszty, związane z prowadze
niem operacyi i trudności w skonstruowaniu aparatu, oupo .lasują
cego wytmogom obecnego ich rozmachu i szybkiego rozwoju.

W  celu przezwyciężenia tyeh trudności, instytucya naeaa zo
stała uposażona w znaczny kapitał zakładowy i, co ważniejsze, w me- 
s wiykle duży fundusz organizacyjny. Prócz tego zostało zapewniono 
współpracownictwo pierwszorzędnych sił adnńnistraeyjiy eh, organi- 
zacyjuych i akwizycyjnych.

Jednym z najważniejszych jednak atutów w rękach naeznj in
stytucji będzie śebły jej związek z najstarszą ałccyą i najsilniej roz- 
Jwiniętą polską instytneyą ubezpieczeniową, ,,Warszai\ kiern Tow. 
ubezpieczeń11, oraz z młodean, lecz szybko i pomyślnie rozwijającom 
się Tow. „Patria11.

Zadania, stojące przed instylucyą, są rozległo. Działając w spo
łeczeństwie, w którem idea ul c,.pieczenia na żyoio słabe dotychczas 
zapuściła korzenie, niezbędnem jest zwrócić baczną uwagę na rozwój 
tej idei, i to nietylko na rozpowszechiiicnie jej za wzorem ekono
micznie najwyżej rozwiniętych spoWctSofetw;' jak Anglii, Anier. id 
północne,; i Niemiec, wśród .najszerszych warstw h lpośri, łącz jów- 
nież na wyrobienie wśród sfei zamożniejszycli, które dotychczas ko
rzystały z usług wielkich zagranicznych instytucyi. zrozumi''iia fak
tu, że obecnie znaleźć mogą najzupełniejsze bezpieczeństwo ^.iw«t 
przy najwyższych sumach w instytucyi krajowej. Toteż uwaiMil/.my 
za konieczne stworzyć dla nowej instytucyi jak najsilniejsze funda
menta, a w działaniu dalszym obowiązkiem naszym będzie to uieza- 
chwia.re bezpieczeństwo stale utrzymywać i utraaiac.

Dokonano następnie wybory powołały do lłady zarząuzaj.p ci 
po.: P. Górelticgo, K. Natansona, E. Ginwiłł-Piotrowskiego, H. nr. 
Potockiego, A. R. Rafałowicza, Z. Rychłowskiego, O. Saengsra. E. 
Strasbuigera i A, Wieniawskiego; ao komisy! rewizyjnej pp.: K. < zi r- 
wińskiego, S. Dmochowskiego, L. Grabowskiego, P. Kra nodcliski-eo 
i M. Łabęckiego. Prezesem Rady zarządzającej został H. hr. Potocki, 
wiceprezesem p. A. Wieniawski; <Lo kierownictwa sprawami Tow. de
legowany jest członek Rady p. E. Ginwilł-Piotrowski, a w jo*o za
stępstwie p. P. Górski; wicedyrektorem mianowano p ri’. Rot.wnnda 
Po ukonstytuowaniu w ten sjrosób władz Tow. przystępuje do roz
poczęcia działalności. ?io#
Siedziba Dyrekcji Towarzyriwp „Yarse^ia" mieść! się przy uf. Jasnej 
Nr. 4 w Warszawie, a siedziba Oddziału Krakow skiej orzy u!. S ic ^ s j  

Nr. 2. Zarządzający Oddziałem Krakowskim p. Marjan Nowicki-
8»i>maa™

O P Ł A T K I
mszalna, hort a i komuni
kanty wyr jb Małopolska fabryka 
apłatków 1 r Wadcwicacń.

2:15

p s i m u v y “ ”
naprawia szybko i tanio 
t  orowiucyi odwrotnie Wł. 
MUllar i St Puahalskl K a
irów, Rynek gł. 7-8, w oo- 

dw rcu. 1967

Obrazy oryginalna
wybitnych artystów 1837

Druki parafialne 
Druki gospodarcza
Dziennik do amsrykańskłaj buchalter) j I kwttafyuua
BSS? Z. Kutrzeba Kraków Wiślna 1t

W zarządzie Cistego Krzyła REPE^TOULS KIN KRASOWSKICH
■  S Z T U K A
D o n iedziel, d n iu  1 sierpnia 

1 * *ącznie
N O W O Ś C I N O W O Ś C I

Z a  w i n y  r o d z i c ó w
dra_nat francuskiej firmy Kelair.

Z łu d zen ie  s ła w y
Firmy Pathe w 4 częściach.

W zarządzie Białego Krzyża
UCIECHA

Od niedzieli dnia 1 sierp nia

N e w o i C :

S R O G I  UIŁO W IE K
Dramat ludowy w 4 aktach.

Pikuś Fikuś
Tryk rysunkowy w 1 akcia.

1WANDA1
D o niedzieli dnia 1 sierpnia

Tragedya osnuła na tle stosunków 
bolszewickich. — 6 aktów.

P R O M IE Ń ZACHĘTA
Od niedzieli dala  1 sierp nia  F Od niedzieli dnia 1 sierpnia

Senzacj jny dramat w 4-ccli aktach 
* Harry V ale!c-nem.

Fibr wedle opary 1. Pola Negri 
i Harry Lidtkiem w G częściach.

LUB IC Z
Od n iedzieli dnia 1 sierp n ia

Oczy Mumii Mah
Senzacyjuy diam. w 4-ech akiach 

z Pola Ngri i Harry Lidtkiem.

M a ks ie  d e rie k tyw em
Koniedya w 2 aktach.
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llakładea Wydawnictwa „Glosa N— da" 8p. ■ egwaiwona tUjiiwIWHilnil ili, — KadabMr gdesełeBrielay: Karol M o l o k s a .  — Hrrkpwła „Głosn Narodu11 w fin k w u . nmA 6


